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Za łączn ik i w edle  u m ow y

W yłączne zastępstwo 

na zachodn,a ńuropc

M. DUKES, Następcy

U/IEOEH i. -  Walizę te 16. ,

Kraków, 23 października.
Walka większości partji komuni­

styczne,i z opozycją osiągnęła nowy do­
niosły w skutkach etap. Centralny ko­
mitet part.,; i je j  centralna komisja 
kontrolna postanowiły onegdaj na połą­
czone’ " posiedzeniu plenarnem wyklu­
czyć Zino’* ic w a i Trockiego z central­
nego komitetu partji z zagrożeniem 
wykluczenia z samej partji i z przekaza­
niem aktów sprawy zapowiedzianemu 
na grudzień br. piętnastemu kongreso­
wi partyjnemu.

Tak więc po niedawnpm wykluczeniu 
Trockiego i Zino w iew a z komitetu cen­
tralnego trzeciej międzynarodówki czyli 
Komintemu, teraz nastąjńło wyklucze­
nie ich z komitetu centralnego samej 
partji bolszew.ckiej. Wobec energji, z 
jaką Stalin podjął walkę z opozycją, o- 
stateezne pozbawienie obu je j  przywód­
ców charakteru członków partji wydaje 
się tyłku kweslją najbliższego kongresu 
partyjnego, jako instancji w tycli spra­
wach ostatecznie orzekającej,

Stosowano przez Stalina mechaniczne 
środki wykluczenia niewygodnych i o- 
pornych działaczy opozycyjnych, me 
rozstrzygają oczywiście problemu, któ­
ry utworzenie s^ę, trwanie i stałe nara­
stanie opozycji dla teraźniejszości i 
przyszłości p a n j i  bolszewickiej przed­
stawia. Stahn stosuje bowiem metodę 
zwalczania ludzi, a nie programów, za 
żadna cenę nie chce dopuścić do pełne­
go rozwinięcia programu 'opozycji i 
poddania go pod sąd opin j; publicznej. 
Taka metoda odracza wprawdzie osta­
teczny rozłam partyjny, ale pogłębiając 
rozdźwięki, czyn. go tern bardzie nie­
uniknionym w przyszłości, wyklucza 
możliwość wszelkiego kompromisu i 
musi doprowadzić do walki na śmierć i 
życie między zwaśnionymi.

Jare teraz opozycja ogłosiła, że w y ­
rzeka się tytułu „bolszewików", zacho­
wując dla siebie lyLko nazwę „partji ko­
munistycznej" bez tego honorowego, hi­
storycznego dodatku. Potrzeba bowiem 
wiedzieć, że oficjalna nazwa partji 
brzmi dotąd: „Wszechzwiązkowa partja 
komunistyczna (bolszewicka)*". Otóż ten

•właśnie honorowy nawias, opozycja od­
rzuca. Ma to znaczyć, że wyrzeka się o- 
na ciągłości i tradycji partyjnej, spla­
mionej, ich zdaniem, przez Stalina i jo­
go większość, że odtąd idzie samodziel­
nie drogą czystego komunizmu.

Opozycja od dawna już przeszła do 
metod konspiracji i nielegalności. N ie­
dopuszczalni do głosu na łamaeŁ prasy 
partyjnej, nie mogąc stworzyć jawnej 
własnej, opozycja posługuje się konspi­
racyjnym druki.m 1 tajnemi zebraniami 
po lasach, ustronnych i należycie ocliia- 
nlanych lokalgcb .jak za dawnych cza­
sów carskich. *

W  politycznie zainteresowanych sfe­
rach rosyjskich i to zarówno komuni­
stycznych jak bezpartyjnych, krąży o- 
beenie mnóstwo ulotek i odezw opozy­
cyjnych. Są to przeważnie różne dekla­
racje składane przez wodzów opozycji 
w kier.njacych kolegiach partji jak jej 
komitet centralny i inne władze Jedna 
z takich doklaraeyj, złożonych przez 
przywódców onozyc. i i następnie niele­
galnie onnhl i kowanych, dostała się wła­
śnie na łamy rosyjskie i prasy emigrarc- 
kiej. Jest to t. zw. „deklaracja pięciu­
set", podpisana przez iyluż ęzłonków 
partji. w ich liczbie zaś komumstów sta­

rych ze stażem t. zw. „podpolników" 
ożyli tych, którzy należeli do partji na 
długo przed rewolucją i zwycięstwem w 
epoce konspiracji.

II  zoczona deklaracja zaczyna od 
stwierdzenia, że zarówno odstępstwo 
Czeng-kaj-Szeka w Chinach jak rozbi­
cie się współdziałania komunistów z ro­
botni itami angielskimi, jak wreszcie ze­
rwanie stosunków dyplomatycznych 
przez rzad angielski są skutkami tej 
błędnej polityki zewnętrznej i we­
wnętrznej, która doprowadziła do nie­
bywałego osłabienia stanowiska mię­
dzynarodowego całej Federacji sowiec­
kiej. W  dalszym ciągu autorowie dekla­
racji występują przeciw metodzie tu 
szowania i niedopuszczania do dyskusji, 
twierdząc, że właśnie, swobodna i szcze­
ra dyskusja jest tembardziej potrzebną, 
im poważniejszem jest położenie i im 
trudniejszemi i donioślejszymi są pro­
blemy, o których rozwiązanie idzie. Do­
puszczenie do takiej dyskusji w łonie 
przedewszystkiem samej partji jest rie- 
odzownem szczególniej wobec zbliżają­
cego się niebezpieczeństwa wojny. Pań­
stwo sowieckm niewątpliwie potrzebuje 
spokoju. A le  jeżeli mimo to może ono 
być zmuszone do wojny, to staje się 
koniecznem takie prowadzenie polityki 
wewnętrznej, i to zarówno partyjnej, 
jak ogólnej, aby wszystkie grany i sfe-
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Z a d a n i e m  s e s f i  z a f t a C i t i e n f t e  b u d ż e i u .

W arszawa, 25 października. W e  wtorek w 
południe przebył do gmachu sejmowego se­
kretarz prezydjum Rady m inistrów porucznik 
Zaćwilichowski i doręczył zarządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej zwomjące sesje zw y ­
czajna Sej-nu dla załatwienia budżetu na po­
niedziałek dnia 31 bm- 

Za.rządzenie opiewa:
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­

tej w  snrawie zw ołan ia  Sejmu na sesję 
zw ycza jną .

Na podstawie art. 25 konstytucji zwo­
łuję Sejm do miasta stołecznego W arsza-

(T p .lp tn n p m  nrt n n s z rrjn  k m  p s p n n rlp n tn  )

wy na sesję zwyczajną od dnia 31 paź­
dziernika 1925 r. y

W arszaw a, dnia 21 październiki, 1927 r. 
P rezydent Rzeczypospolitej 

podpisany I. Moscicni. 
Prezes Radv m inistrów 
podpisany J. Piłsudski". 

Jednocześnie p. porucznik Zaćw ilichow ski 
doręczył następujący dokument, dotyczący 
zwołania Senatu:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w  sprawie zw ołan ia  Senatu na sesję 
zw yczajną.

Na podstawie art. 37 konstytucji zwo­
lnię Senat do miasta stołecznego W arsza­
w y na sesję zwyczajną od unia 31 paź— 
dzieruisa 1927 r.

W arszaw a, dnia 21 października 1927 r, 

P rezydent Rzeczypospolitej 
podpisany I. Mościcki.

Prezes Rady m inistrów 
podpisany J. Pilsndski", 

Oba zarządzenia p ponicznik Zaćw ilichow - 
sk; w ręczy ł dyrektorowi biura Sejmu i Senatu 
P- Pomykalskiemn.

ry wiedziały jasno, z jakich powodów i 
w jakim celu muszą tę wojnę prowa­
dzić.

„Nieszczęście naszej partji —  powia­
da sic w końcowvm ustępie streszczanej 
deklaracji —  polega na tem, że w ostat­
nim okresie pozbawiono ją możności 
swobodnego dyskutowania i kolektyw­
nego rozstrzygania tych kwestyj, od 
których zależy los klasy robotniczej i 

państwa robotniczego. W  okresie sil­
nych kryzysów system taki jest absolut­
nie nicmożkwy do zniesienia i niedo­
puszczalny. Ó tern też grupa starych 
bolszewików i doświadczonych działa­
czy partyjnych zawiadamia centralny 
komitet partji, oczekując z jego strony 
remedur**. Streszczoną deklarację pod- 
nisali Jewdokimow, Zinowiew, Smiłga i 
Trockij.

Ostatnie uchwały komitetu centralne­
go i komisji kontrolnej dowodzą, że 
walka imedzy rządzącą większością a 
opozycją weszła już w stadjum .nieprze­
jednania. Jedno z dwojga : albo w ięk­
szość środkami teroru zdusi i zgniecie 
opozycję, albo opozycja wejdzie na dro­
gę rewolucyjną i zacznie przygo tow y­
wać przewrót zlmojny celem obalenia 
nienawistnego je j  systemu. W  obu w y­
padkach partja bo lszew ika  dojdzie ry­
chło do najcięższego w  swojej his tor j i 
kryzysu. (s-l).

JERZY RONARE BUJANSKI.

NOWOCZESNY DRAMAT POLSKI.
(Dwa debiuty dramatyczne).

II.
Patrz „Nowa Reform a" Nr. 241.

B lade  gdy trzeba , n iem al chore s ło w a  S ło- 
h im skiego  stają się n araz n a rk o tyc zn ie  pod­
n iecone i k rzy c zą  ch ra p liw ą  ork iestrą , as tm a­
ty c zn y m  drżą spazm em  —  (ak t I I  —  trzęs ien ie  
ż ie m i) —  to zn ó w  h rzm ią  d źw ię c zn ie  i g rzm ią  
donośnie górnym tonem  M n rsy lja n k i (k on iec  
aktu I I I ) .

„dzieje ludzkości, jak pomnik 
wyrzeźbić madremi miotami, 
niechai dalej piszą p0t 'mni 
tę księgę pisaną czynami.
Niech rośnie radosną gonitwą 
ten epos ludzkości ogromny.
Pamięć tych, co zg i„e li przed nami 
uczcijmy krótką modlitwą.
Uczcijmy pamięć^ Jezusa 
Nazarejczyka, który by ł ukrzyżowany, 
Galileusza, klóreg zakuto,
Kolumba, którego więziono 
i Sokratesa, którego pojono 
cykutą.
Módlmy się za wieczne nierok/je 
życia bohaterów 
Flavia Gioie 
i Lavoisiera,
Giordama Bruna i Magellana 
i zwycięzcę bieguna 
kapitana Scotta,
za tych, co zginęli na Mont Evereście
i za tych wreszcie
bezimiennych nieznanych,
i ze tych, którzy
przyjdą ginąć i dalej budować".

Kruszewska wypuszcza słowa ja.k dobry 
łucznik strzały. Celnie a pewnie. Jej poszar­
pana, nerwowa proza ma piętno obłąkanych 
i zbłąkanych bladych dzieci. Umie też przy­
gnieść kam ieniem  prostoty. A lbo też rzekomą 
bezsensowność m yśli w yrazić tragicznie ba- 
nalnem słowem luo nawet liczbą (obraz V.—  
koszmarna scena w  biurze —  przecięcie biu­
rokratycznej współczesności —  gdy na pełne 
lęku i trwogi c losy księcia a zarazem  naro­
du pytania dziew czynk i panowie urzędnicy 
rzucają w  odpow iedzi tylko liczhy i liczby, 
które rosną i rosną, mnożą się. wzrastają do 
X  potęgi nad dziewczynką, by ją wreszcie 
przygw oździć bezlitosnym  chórem społem już 
powtarzanych —  bezdusznych liczb).

Konstrukcja jest dramatu podstawowym  w a ­
runkiem „sine qua non“ . Inżyn ierja  drama­
tyczna decyduje bezsprzecznie o teatralności 
utworu. Dramat nowoczesny jest drapaczem 
chmur.

A  nie trzeba też zapominać, jeżeli zawsze 
teatr był sztuką skrótów, przecięć, to dzisiaj 
w  naszym nerw ow ym  wieku teatr staje się 
pierwiastkiem.

„W ie ża  B abel" ma formę skrótów W ystar­
czy  w ym ien ić akt II Moment trzęsienia ziemi. 
Jest to fragment w dramacie bezsprzecznie 
najlepszy, najbardziej zw arty, najwspółcze- 
śniejszy. Tu tkwi jądro 'ca łego  utworu. Zdaje 

.ę, że Słonimski dla tej sceny cały dramat 
napisał. I to byia dobra myśl. Scena ta jest 
sama w sobie pewnego rodzaju skendenzo- 
wanym  dramatem. W  scenie tej jest sekret 
teatru.

/
Spięte, spiętrzone wulkan iczn ie obrazy, z 

szybkością kinem atograficzną (naw et w  tea 
trze nie do pogardy) mkną i m alowniczo po­
myślane wślizgu ją się, wżerają w  oczy, w  
uszy, w  mózg, Od momentu 

„słyszycie dzwon alarmu?
Na szczycie dachu falami drżącemi 
drutami telegrafu wola glos sejsmografu 

trzęsienie ziem i!". (

Poprzez: dźwięk radja, krzyk Chińczyków, 
glos z ciemności, przez poplątane obrazy gro­
zą przejmujące, człow iek oparty o tłum, czło­
w iek o oczach czerwonych, człow iek biega­
jący jak ćma w  smudze reflektora, tarzający 
się na ziem i, m łodzieniec tańczący, zam yślo­
ny, sprężony do skoku, kobieta płacząca, czło­
w iek  chw ytany przez sploty tysiąca rąk 
napół nagi starzec, spleceni w  uścisku —  
wzrasta, potężnieje wrażenie

W  tej' scenie trzęsienia ziem i przem awia 
praw dziw y człow iek teatru

I le  dramat ma skazę w budowie. Jest to 
niewątpliw ie akt trzeci. P ierw szy  akt, clio 
ciaż niedurównuje napięciu drugiemu, jednak 
jest ekspozycyjnie w yraźny i spełnia swoje 
zadanie. Akt trzeci natomiast robi wrażenie 
przybudówki po wysoce silnym  finale aktu 
drugiego. Rozumie się, że tak górny ton nie 
mógł być w iecznym  w dramacie. A le w imię 
logiki, ten moment św ietny drugiego aktu 
powinien by ł przypaść na akt trzeci.

' Ta,k akt trzeci osłabiony jest dyssonansem 
nie twórczym  -i w tym wypadku ujemnym. Ta 
skaza w budowie mogła być nawet efekto­
wną dysproporcją i czynić w rażen ie fali, 
gdyby fina ł trzeciego aktu nie był patetyczny.

„S en " ma budowę mniej zw artą od „W ie ­
ż y " .  Rozpada się na siedm w izy jnych  obra­
zów, rzutów raczej. K ażdy z tych obrazów 
jest w sobie zam kniętą niem al całością. (N o­
woczesny rys dramaturgji: niezależność frag­
m entów). Faktyczn ie jednak fragmenty te 
tworzą wspólnie koliste ogniwo Ta fragm en­
taryczność „S n u " jest dobitni ni wyrazem  
dzisiejszości. Postacie tego utworu o przera­
źliw ie  czystych, ostrych konturach, są monu­
mentalnie sceniczne O czyw iście niema tu 
m owy o psychologji. Jeżeli rządzą tu jakie 
prawa, to tylko snu. A le  prawa ta odbite są 
jeszcze w  koszmarnem lustrze odwrotności.

,,Sen“  ma pięć obrazów o konstrukcji że­
laznej. Natom iast obraz szósty i siódmy o w a­
dliwej konstrukcji. Dlatego też te dwa ostatnie 
obrazy n iekorzystna  odbijają od całości. 
Przedewszystkiem  naiwne w  pomyśle, a mę­
tne w  formie. W ym aga ją  rekonstrukcji.

J y  W ieża  Babel*' i „S e n "  —  to utwory nowo­
czesnego teatru. P rzez odrzucenie banalnych 
schematów dotychczasowych przez dwa bło­
gosławione tchnienia (u Słonimskiego —  Mi- 
ciński, u Kruszewskiej —  W yspiański), przez 
formę zewnętrzną, nerwową, poszarnaną, go­
rącą, lub z drugiej strony patetyczną, w zn io­
słą, zim ną —  przez dzis.ejsze' odczucie
skrótu scenicznego a w reszcie przez szczyto­
wą scenę trzęsienia ziem i — Słonimski, 
a Kruszewska przez upióray obraz piąty (hiu- 
ro-gehenna cyfr ) — stają się awangardą te­
raźniejszości w dramacie współczesnym.
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CJJ) Jak' „ II  Kiirj^r Codzienny" donosi, mi­
nisterstwo. skarbu ukcńozylo już prace naid 
projektem. rozporządzenia Prezydenta R zeczy ­
pospolitej o wewnętrznej pożyczce budowla­
nej.

Emi' j® ma nastąpić w miesiącach zimowych. 
PoByoakii ta w ogólnej sumie ICO mil. zł. bę­
dzie wyi Uozczaua sercami. Pierwsza serja w

wysokości 25 mi) zł. oprocentowana będzie 7 
noc., z terminem amortyzacji 25 lat i prawem  
konwersji po lu  latach. Pożyczka ta ma być 
użyta wyłącznie na ożywienie ru ;hu budowla­
nego. Emisja dalszych seiryj zależy od Dowo­
dzenia pierwszej serii 

Obecnie sprawa ta znajduje się w  stadjum 
decyzji na jw yższych  czynników  państwowych.

Represje rządu wobec cp oiye j!.
( T e leg ra m  własny „N  R e fo rm y ").

i  Szwajcarii pokryte dziesiscokrotiu
Srenssę poźiraki polskiej.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Berlin, 25 października. „Yossische Ztg.“  
donosi „Szwajcarska transze polskie] pożyczki 
s łabilizacyjnej, wynosząca 6 milionów dola­
rów, doznała wielkiego powodzenia. Zapotrzd--

bowania zgłoszono w  takiej ilości, iż snbskryp- 
cja musiała być natychmiast zamknięta i tylko 
10-ta część subskrybowanej sumy mogła być 
przydzielona.

(i mmMi mwmmjełim h m
Ddegscja sądź.ów i prokuratorów u m n. Meysztowicza.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 25 października. Zarząd główny 
zrzeczenia sędziów i prokuratorów zw oła ł do 
W arszaw y dwudniowy zjazd delegatów z całsj 
Polski. G łów nym  tematem zjazdu była sprawa 
niezawisłości sędziów w  Polsce.

W  wyniku ożyw ionej dyskusji utworzono 
delegację, która uuała się wczoraj dc ministra 
sprawiedliwości. Delegację przyjął min. Mey­
sztowicz i w icem inister Car.

Reprezentacja sądownictwa wypow iedziała 
swój pogląd na sprawę projektu rozporządze- 
n.a Prezydenta Rzeczypospolitej o sądach po­

wszechnych i domagała się zapewnienia lą 
downictwo w  myśl art. 2 konstytucji pełnej 
niezawisłości, przew idzianej wprawdzie w za­
sadzce, ale niedośc jasno sformułowanej w pro­
jekcie. Pozatem przedstaw iciele sądownictwa 
poruszyli sprawy ustalenia stosunku minis'er- 
stwa jako organu rządowego dc «ądown.ctwa, 
zw łaszcza przy nominacjach, dalej przestrze­
gania kwaliiikacyj na uizędy sędziowrkie na 
wet w  tak zwanym  okresie organizacyjnym , 
ustalenia okręgóu sądowych itp. szczegółów 
redakcji ustawy o sądownictwie.

Niemieckie m a c h i n a c j e
erzesra płatcniii odszkodowań.

7 Paryża  dońoszą:
Ogłoszenie m otywów , które skłoniły am ery­

kańskiego kontrolera finansów niem ieckich, 
Parkera. do przedstaw ienia rządow i niem iec­
kiemu energicznego protestu przeciwko niepa 
miernemu wzrastaniu wydatków w budżecie 
Rreszy, w yw oła ło  w  opinji francuskiej ni ;po- 
feńj, tem w ięcej uspraw iedliw iony, że w iado­
mo tem  .ż w Nie-tuzech od dawna przygoto- 
yu"i kamparję przeciwko planowi Dawera, 

na której czele stanął kaneli rz Lnther.
Pon iew aż w  roku fwzyszlyn i jcypadnic rzą ­

dow i niem ieckiemu w ypłacić pierwszą poważ­
ną ratę na rachunek p’ann R iw esa, m ianow i­
cie, dwa i pół m iłjarla marek złotych, przeto 
juz dzisiaj Niemcy wstawiają do budżetu swe­
go tak nieprawdopodobne pozycje, ża grożą 
zachwianiem wszelkiej równowagi budżetowej 
i tam samem sparaliżowaniem planu odszko­
dowań. Akcja ta stela się ostatniemi czasy lak 
wyraźną, że przeraziła amerykańskiego kon­
trolera finansowego.

N ie m ówiąc o zadłużeniu 'wobec Am eryki, 
gdzie N iem cy zaciągnęły k red\ 'y  sięgające su­
my trzech mPjardów dolarow, do budżetu 3Wę­

gli w staw iły  N iem cy obecnie fantastyczne pn- 
zycje, zm ierzające do powiększenia wydatków  
o przeszło dwa miijardy marek złotych

W iększość wydatków  tych niczem nie da się 
usprawiedliwić.

N iem cy pragną jeszcze zrewaloryzować ową 
zawrotną liozoę znancw ooiepowych, które w y ­
puściły w epoce inilacji.

Z  pośród pism f-ramc. lew icow a  ,,Ocuv're“  
daje w y ra z  zdumieniu, że utrzymanie półmi­
lionowej aimji w 1912 r. kosztowało N iim ry  
osiemdziesiąt ośm m iljonów  marek złotyen, 
gdy obecnie stutysięczna armja pochłania mo 
sześć miljonów. Utrzym anie fortec kosztowało 
w  1913 r szesnaście m iljonów  marek złotych, 
gdy tym czasem  zburzone wLkutek traktatu 
wersalskiego fortece kosztują jeszcze Niemców 
w *oku bieżącym blisko podwójna ramę.

..Tonumat des Dobats" zw raca uwagę, że o- 
stetnio ' w ydan y  w ie lk i atlas geograficzny nie­
miecki przez W esterm ana w  Brunświku tak 
jest opracowany, iż Alzacia, Lotarvngja i Po­
znańskie wciąż figurują tam jako należące 
do Niemiec. „Journal des Debats“  nazyw a at­
las ten czarną księgą rewanżu.

Bnkarerz*, 25 października. Ce am zapobie­
żenia ekscesom ze strony opozycji rząd pole- 

| cii obsadzić pmachy publiczne wojskiem. —-
| Przywódcom  opozycji zagrożono, że w  razie 
gdyby podjęli akcję na rzecz księcia Karola,

| zostaną natychmiast aresztowani U w  całym 
! kraju zawieszony zostanie stan oblężenia
I Tego rodzaju zarządzenia zostały już uchwa­
lone przez radę ministrów. W  Bukareszcie pa­
nuje dzisiaj zupełny spokój.

Aresztowanego wczoraj szefa sekcji Michaj- 
la, męża zaufania księcia Karola, przewiezio­
no do więzienia. Barwił on niedawno w Paryżu  
gdzie z ramienia partii opozycyjnej prowadził 
rokowania z księciem  Karolem.

A r e s z t o w a n i e  k u r j e r a  
k s .  K a r o l a  r u m u ń s k ie g o .

(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Bukareszt, 25 października. Na granicy ru- 
muńsko-węgierskiej aresztowany został w  dro 
dze do Bukaresztu b. sekretarz stanu w  ga­
binecie Averescu, Manailescu i  p rzew ieziony 
do Bukaresztu. M iał on przewozić potajemnie 
listy b. następcy bonu Karola. Skonfiskowa­
no przy mm 4 listy.

(T e le g ra m  własny „N  R e fo rm y ").

Bukareszt, 25 października. W  następstwie 
aresztowania kurjera ks. Karola, odbyło się 
nauzwyczajne posiedzenie rady miuis.rów, 
podczas którego Bratianu zapoznał rząd z tre­
ścią skonfiskowanych listów.

W ieczorem  wydano następujący komunikat;

Ogłoszone w  prasie zagranicznej wiadomości 
o wzm ożeniu w Rumunii ruchu, zm ierzającego 
do przywrócenia praw do tronu ks. Karolow i, 
są całkow icie fałszyw e. Pogłoski o tem powsta­
ły  w zw iązku z zaproszeniami, jakie b. na­
stępca tronu, ks. Karol, usiłował skier wać no 
przywódców rozmaitych stronnictw. W łą c za ­
jąc w  to i prezesa rady ministrów, celem  skło­
nienia narodu rumuńskiego do wynow'edzPnia 
się za powołaniem jego na ,tron. Zw ażyw szy , 
iż podobar akc.ja jest bezpośrednim zamachem 
przeciwko przepisom konstytucyjnym i bez­
pieczeństwa państwa, agent, który zajm ował 
się doręczaniem lUtóty b. k?. Karola Manu'es- 
cn, znstał aresztowany i oddany pod sąd. Rząd 
jest stanowczo zdecydow any zapewnić prawny 
porządek w państwie i wyda niezbedne za­
rządzenia dla un iem ożliw ien ia wszelkiego ro ­
dzaju podobnych usiłowań.

Croźr.a syłuscla  w  przem yśle 
górniczym .

.Dąbrowa Górnicza, 25 października (P A T ). 
W  ub. sobotę m iały miejsce rokowania pomię­
d zy  radą zjazdu przem ysłowców  górniczych 
a delegatami centralnego zw iązku gćirników o 
podwyższenie płac. Fertraktacje nie doprowa­
dziły do skutku, gdyż przemyLłowcy uzależni­
li podwyżkę płac od podniesienia cen węgła. 
Delegacja robotników ośw iadczyła, że za na­
stępstwa da scej zwłoki zrzuca z siebie od­
powiedzialność.

S o m l y  p r z e c i e  o i i l o l f c & a l f i  

cerkwi prawosławnej w Poisce.
(T e le fo n em  od n m zego  korespondenta ).

W arszawa, 25 października. Ze strony so­
w ietów  zanaczy ła  się próba zamacnu na au- 
tckefalja kościoła prawosławnego w  Polsce. 
M .anow icie zw ierzchn ik  cerkw i prawosławnej 
w  Polsce, metropolita Dionizy, otrzym ał list od 
tym czasowego zw ierzchn ika cerkw i prawosła­
w nej w  Rosji, m etropolity Sergjusza, zaw iada­
m iający, że wśród prac, ^ułatw ionych w  ma­
ju lir. na tym czasowym  synodzie patrjarchal- 
nym  w Moskwie, znajduje się zaaadnienie cer­
kwi prawosławnej w Polsce i ej stosunek lio 
ceikwi macierzystej, czy li rosyjskiej. Zw ierzch ­
nik cerkw i rosyjskiej prosi o wyjaśnienie, na 
jakiej zasadzie cerkiew prawosławna w  Pol­
sce uważana jest za autokefaliczną, czy istnie­
je błogosławieństwo legalnej g łow y cerkw , pra­
wosław nej, na jakiej pedstawie kanonicznej 
ogłeszono antekefaiję cerkwi w  Polsce i czy 
nie należałoby nodporząrtkuwać cerkwi pol­
skiej macierzystej cerkwi rosyjsk!ej.

L.st pisany jest pisownią sowiecką i adre­
sowany ,,do metropolity W arszaw sLego  i ca 
łej r ' ' i".

Ekshumacja zwłok brata regenta Wegier 
w Radomsku.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 25 paźdzerntka. W  p rzyszły  w to­
rek przybędzie do Radomska brat regenta W ę ­
gier, adm irał Horthy celom  zabrania zwłok 
trzeciego brata, który zginął w  czacie wojny i
został pochowany na cmentarzu w  Radomsku. 
Oddanie zw łok  odbędzie się przy zachowaniu 
w łaściw ego ceremoniału. Zwłokom  oddane zo- 
sitaną honory wojskowe.

Sprawa wznowienia rokowań
polsko-niemieckich.

( Te leg ra m  własny „ N . R e fo rm y ").

Berlin, 24 października. ( h l)  Dzisiejsza 
,,Vossische Zeitung“ donosi, że w łonie gabi­
netu R zeszy  niem ieckiej pannją rozbieżności 
na temat odpowiedzi na propozycje Eolski w  
sprawie zawarcia traktatu handlowego.

Jak tw ierdzi „Vossiscbe Zeitunp", sprawa 
usta'enia kontyngentu węgłów en o nie natrafi 
na większe trndnośei, jednakowoż, co się ty ­
czy  wwozu produktów agrarnych, a specjal­
nie mięsa wieprzowego, napotka na silny opor 
ministra rolnictwa, p, Schielego, który repre­
zentuje interesy w ielk ich obszarników wscho- 
dnio-pruskich. Podczas, gdy w 'oku ubie­
głym godzono się na wwóz z Polsk: do Nie­
miec przeciętnie tysiąc bitych świń tygodnio­
wo, tj. około 50 ty*. rocznie, oraz na nieogra­
niczony wwóz wędlin, obecnie min Schiele 
usiłuje to stanowisko zmienić na niekorzyść 
Polski.

Jak tw ierdzi „Voss. Z t g ", pokonanie oporu
nacjonalistycznych m inistrów, będzir bardzo 
trudne, jakkolw iek m inister spraw zagranicz­
nych Stresemann oraz minister gospodarslwa 
społecznego p. Gurtius, obai członkow ie nie­
mieckiej partji ludowej, są zwo!enn.kam> za­

warcia traktatu handlowego z Pińską. P. Slre- 
semann poszedł nawet tak daleko, iż w swo- 
'em przem ówieniu w Lignicy powiedział, że 
sprawa traklatu handlowego nie jest ani kwe- 
stją sympaiji lub an typa tj‘iv  lecz sprawą go­
spodarczą. Ludzie zbliżeni do rządu, powinn, 
zrozumieć ten argument, który najsilniej prze­
m awia za zaw arciem  traktatu handlowego z 
Polską. Paktem jest, iż  osiągnięte porozumie­
nie w  kwesiji osiedlania wtedy wejdzie u ży- 
cir, kiedy cały traktat handlowy zostanie pod­
pisany.

Likwidacją strajku w Niemczech
Berlin, 25 października (P A T ). W czora j ra­

no we wszystkich kopalniach zagłębia środ­
kowych Niemiec podjęto pracę. M iędzy przed­
staw icielam i robotników a w łaścicielam i ko­
palni toczą się jeszcze dalsze rokowania. Do­
tyczą one jednak tylko drobnych szczegółów 
wprowadzen ia w  życ ie  orzeczenia rozjemczego.

A n g i e l s k a  b a z a  K i t o w a  

vj Singapore.
( t e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Londyn, 25 października. Jak donoszą dzien­
niki, angielska adm iralicja w ezw a ła  5 w ie l­
kich firm  angielskich do złożen ia ofert na bu­
dowę bazy flotowej w Singapore. Koszty bu­
dow y w yn iosą około 5 m iljonów f. szt.

W Tokio nie chcą Rakowskiego.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Tokio, 25 października. B yły  ambasador 

sowiecki w  Paryżu , Rakowski, który rzekomo 

ma być mianowany posłm sowieckim w  To­
kio, nie jest mile widziany przez rząd japoń­
ski.

W  Toikę panuje przekonanie, że w  razie 

gdyby Rosja rzeczyw iśc ie  w ysła ła Rakowskie­

go na placówkę tokijską, rząd japoński nie 
udzieli mu swego agrement.

Kapitulacja sułtana w  Somali.
(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Londyn, 25 października. W ed le doniesień 
angielskich, sułtan w łoskiego obszaru Somali, 
Osman Mahmud, w raz z licznym i sw ym i zw o 
lennikam i poddał iie władzom włoskim. Gu 
bernator Som ali polecił internować sułtana na 
kanonierce.

Turnia uiprnuiadzf aiiauei łaciLsKl.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Konstantynopol- 25 października, ichmed 
pasza ośw iadczył na kongresie partji kema- 
liistycznej, eż rząd zajm ie się kwestją zastą­
pienia p isua  arabskiego przez pismo ła­
cińskie.

Fakty te wskazują niew ątp liw ie na dążenie 
do sfederowania się Danków Stanów Zjedno­
czonych, Anglji, Francji i Niemiec, a w  każ­
dym  razie na nie u legający wątpliwości za ­
m iar stałej współpracy.

W ielk ie  kredyty, przyznawane przez finan­
sistów am erykańskich roz naitym krajom, prze­
w ażnie europejskim, wy.-^wają dwa problem a­
ty: w ypełn ien ia  zobowiązań, zaciągniętych 
przez te kra^e, kształtowanie sir wzajem nych 
stosunków ekonom icznych przez p rzekazyw a­
nie sobie mnóstwa interesów i kwot am orty­
zacyjnych. Zagadnienia wypełn ian ia zaciąg­
niętych zobowiązań, wzajem nego przekazy­
wania interesów oraz płacenia długów repera- 
c-jjnych przez N iem cy  a także spłacania rocz­
nych rat z tytułu w za jem nych  należności by­
łych  aljantów ; Anglju. F iancji, W ioch i dro­
bniejszych państw —  sprawiają, że Stany Z je­
dnoczone zn iew olone są do popierania polity­
ku udz elania pożyczek zagranicy celom naj­
sprawniejszego rozw iązan ia  wszystkich tych 
problematów, które w  pierwszym  rzędzie ich 
w łaśnie dotyczą.
* Dokonane w  Stanach Zjednoczonych obnb 

żerne' stopy dyskonta z 4 na 3 i pół proc w y ­
m owniej jeszcze potw ierdza tendencję tych, 
którzy stoją na czele zarządzania finansam i 
Stanów, do- kontynuowania polityk i udziela­
nia w  szerokim zakresie pożyczek zagranicy. 
Star też powstała in icjatywa, która w ysz ła  
od Stanów Z jednoczonych sfederowania dzia­
łalności banków poszczególnych państw dro­
gą pow oływ ania  do wspólDracy zagranicznych 
ekspertów w  roli doradców. Ta m iędzynaro­
dowa współpraca finansowa i specjalnie ban­
kowa może okazać się bardzo doniosłą w  swo­
ich skutkach i dlatego zrozum iałe budzi zain­
teresowanie. ' C.

Międzynarod. kwestie finansowe
Tism a angielskie doniosły w  tych dniach o 

m ianowaniu przez „Bank of England" dorad­
cy finansowego, wybranego z pośród najbar­
dziej znanych bankowych fachowców  am ery­
kańskich, Nadto ogłoszono, że obok am erykań­
skiego eksperta, powołani będą jeszcze dwaj. 
francuski i niem iecki. Co w ięcej, za przyk ła­
dem Bank of England pójść mają niebawem : 
Bnnąue de France oraz Reichsbank. Bank Sta 
nów Z jednoczonych Fedcral Reservo Bank już 
ze swojej strony powołał eksperta z pośród 
funkcjonarjuszów Bank of England.

IftSfiCBt £|ie$6&Ow7«l.
Kraków, 25 października.

AKCJE SŁABIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  obrotach prywatnych do cn w ili roz­

poczęcia oficjalnego zebrania panowała na 
rynku efektów tendencja słabsza przy silm ej- 
szein zaofiarowaniu. Obroty stosunkowo nie­
w ielkie, jedynie dla Górki zainteresowanie sil­
niejsze, przy braku towaru. Kursa kształto­
w a ły  się następująco: Z ielen iew ski 22 3/4—• 
23, Górka 70— 73 Tohan 15— 15 1/2, Jaworz­
no 23.25— 23.60, Cegielsk. 53— 54, Pharm a 
1.35— 1.45 Azot 1.75, Elektrownia 52— 53 1/2.

Na rynku w alu t tendencja utrzym ana, po­
daż dostateczna, przy słabem zainteresowaniu 
i m ałych  obrotach. W  Krakowie dolar 8.89—  
8.89 1/2, czek i bank 8.91- -8.92, w W arsza­
w ie  8.88 1/2— 8.89, czeki 8 90— 8.90 9/10, w e 
Lw ow ie  got. 8.88 3/4— 8.89 1 4̂, czeki 8.91—  
8.92, w  Katowicach got. 8.88 l/2— 8.89 1/2, cze­
ki 8.91— 8 92.

G i e ł f l a  s z w q * f 9 r s ^ a .

Wiedeń. 25 października. G iełda dzisiejsza 
pod w p ływ em  wiadomości z Berlina o silnej 
baissiio minęła pod znakiem  obniżenia się kur­
su większości papierów Pod koniec zebrania 
tendencja poprawiła się. Siersza 5 6, Portla.nd 
58, Karpaty 29, Galicja 92, Schodnica 12, Na­
fta 10.01, A lp in y  47.75, Galicyjsk- Rank H i­
poteczny 0.9, I'anto 8.1, Z ielen iew ski 17.8.

 0------

Zurych. 25 października. CPAT) P a ryż  
25.25 ihh N ow y jopk 5.18.40, Belgja 72.17, 
W łoch y 28.34, Hiszpania 89 01, Holandia 
208.70, Berlin 123.80. W iedeń  73.20, Sztok­
holm 139.70, Oslo 13(5/60, Kopenhaga 138.95, 
Sofja 3.74.5, Traga 15 36.0, W arszaw a 5812)4, 
Budapcśzt 90.65. B ialogród 9.13, Ateny 6.92, 
Koinsta.nyncpol 2.73/4',' Bukareszt 3.22, Hel- 
singfors 13.07, Buenos A ires 221.75.
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Tarnów, 23 października.

(Z  .arnoT Oddziału Zwiąakii Naprawy Rzecz­
pospolitej. —  PogrzeL ks. Duutiewioza. — W en ­

ta na powodzian).

Pod » T/ewodmictwem prof. Szeib lera odbyło 
się dzisiaj posiedzenie Zw iązku N apraw y Rze- 
teypoepolitej. Referat o sytuacji politycznej 
w ygłosił prób Kargol, łącząc z nim kwestję sto­
sunku Zw iązku dc Pairtji Pracy. Referat w yw o­
ła ł dłuższą dyskusję, w  której zabiera1 i głos pp. 
van Marko, prof. W oy-rohow sk i, Boruch, Mu­
niak, Kw latKowski, Tatarczuch, Jaśkiewicz, 
I  reind-1 i referent. W  zw iązku z posiedzeniem 
omówiono w ie le  spraw natury organizacyjnej. 
W  stosunku do Partji Pracy, którą na gruncie 
tarnowskim  za łożył członek Zw iązku d . van 
Markć, uchwalono w ybrać  komisję, złożoną z 
członków obu organizacyj, celem  ustalenia zgo­
dnej lin ji pom iędzy o d u  towarzystw am i. M iędzy 
praw am i obchodzącymi Zw iązek  N apraw y w  

Tarnow.e, u  aprobowano ściślejszą łączność z 
organizacją lwowską, oraz założenie czytelni.

W czora j odbył się pogrzeb ks. prałata Sta­
n isław a D u t k  ewicta, którego zw łoki b y ły  z lo ł 
żone w  katedrze. Eksporncj? dokonał ks. bi­
skup W ałęga w  otoczeniu 1 andzo licznego k le­
ru i ipuolicznośc., Zmarłego n ieśli na miejsce 
w iecznego spoczynku członkowie stow arzysze­
nia „P r a c ; ' ,  której zm arły  b y ł szczególnym  o- 
redownikiem.

Staraniem  Miejskiego Kom iłetu n-ia? lenia' po­
m ocy dla yuwodzian odbyła się dzisiaj w  sali

t^akoła P ‘ Joterj? fantowa. Loterja m iała po­
wodzenie ze w zględu na doborbwe fanty. W  
czasie loterj. fungował bufet, a m uzyka 16 pp. 
przygryw ała .

■y- p

Gori.ee, 23 października. 

Troje/.* kolei Mc->zczenic» Gorlice - W yso­
wa - Krynica —  Święto przysposobienia woj­

skowego).

W  finki 7 tom. odbyło się w  sali R ady miej- 
k ie j w (Jor! ~ach posiedzenie obszerniejszego 

koimtotu budowy tej kolei pod przewodnic­
twem  b, prom jern. dra Aleksandra hr. Skrzyń- 
skiegu. Kom itet p rzy ją ł do zatw ierdzającej w ia ­
domości w ypracow any przez firm ę „T ru d “ 
Biuro -nżynierskie w  W arszaw ie, projekt przed- 
wsfopn^ pow yższej kolei w raz z kosztorysem  1 
obliczeniem  rentowności. Całość przedstaw ia 
się korzystnie, jednakże budowa byłaby podzie­
lona na odcinki i wykonaną etapami. Odcinek 
Goi ligę— W ysow a przy kosztach budowy około
10,000 000 zł. w skazu je pełną rentowność i na­
daje sie juz obecnie do wykonania Datszy od­
cinek W ysow a— Krymica byłby wykonam ’ w 
drugim okres-e po wyibudov,aniu odcinka 
pierwszego.

Dla zrealiizowania projektu w ybrano na wspo 
mnianem posiedzeniu Kom itet ściślejszy, k tóry  
ma się za.iać zorganizowaniem  spółki akcyj­
nej daa budowy tej kolei i opracowaniem  sta­
tutu takiej spółki. Do komHutd ściślejszego z 
prawem  kooptacji w chodzi- po jednym przed- 
staw iciełu i a) gm m y miasta Gorlic, b ) powiatu 
gorlickiego, r.) Zakładu Zdrojowo Kąpielowego 
, V ysowa ‘, "r e s z c ie  d) Zw iązku Uzdrowisk 
Potok ich w  W arszaw ie.

,Tes‘ -nadzieja, że po uzyskaniu pożyczki ame- 
rylęańskłej znajdą się wkrótce fundusze bądź 
krajowe, 1 ądć zagraniczne na budowę tej kolei, 
łak potrze bnej dla rozwoju  naszych zdrojowisk 
K ryn icy  i W ysow ej, a przytem  zb liża jące j środ­
kowe Karpaty do stolicy państwa i  reszty ziem  
polskich.

W tych drnach odbyło się doroczne święto 
pm^poeofoinnia wojskowego w  Gorlicach, w  
którem w z ię li udział przedstaw iciele w ładz 
m ieiseowych i okolicznych oddziałów  oraz róż­
nych sfer społeczeństwa. Po uroczystem  nabo­
żeństw ie u 1 ły  się zaw ody w  strzelaniu 1 
sporcie w rym w z.e ło  udział przeszło 600
u c z e s t n i k ó w .

Bandyci usiłowali obrabować podag.
(1  Hefonem od naszego korespondenta ).

T rzeinyśi, 2 f  pażd izem ika

Ubiegłej noci około godz. 11 stał na dworcu 
przem ysłem  pocigg towarowy, który m iał 
odejść w kierunku Lw ow a. Do lednego 
z  otwartych w r gonów dostali się dwaj zlo- 
dńeie, którzy lik ryn  się tam aż do odejścia 
pociągu. N-i przestrzeń i pomiędzy Przemy­
ślem a Medvhą udało się bandytom zerwać 
plombę z  jednego 7 waigonuw, zaw ierającego 
wódki z mąką Po otwarciu  wagonu.i poczęła 
bandyci wyrzucau worki na tor, zostali jednak 
spieszeni przez komwoiem,ia pociągu, post. 
P  P  Gola ńskieigo i w yskoczyw szy z  będące­
go w  pełnym  biegu pociągu, znikli w ciemno­
ściach. Poste? unkowy oddał za nim i cztery 
strzały, iktóre jednak chyb iły  Polic ja  przem y­
ka prowadzi w  tej sprawie dochodzenia.

W y b o r u  d o  K a flu  n r 'e js h it i
w  N o w « f n *  S c q c x u .

( K orespondencja  „ N . R e fo rm y ".)

Nowy Sacz, 2 ł października.

W ybory  do Rady miejskiej z Koła H I odby­
ty  się w  stanie w ielk iego napięcia. S zykow ały  
-ię do w alk i o zdobycie mandatów dwa silne 

om itefy, m ianow icie: Z jednorzony i\.omitet
w yborczy, cizyli sferT mogistrdekie, oraz ko- 

1 -et P  p, s. i Zw iązków  zawodowych. Dwa

Doniosłe zmiany w
(T e le fo n em  od nasi

W arszawa, 25 października. W  opracowa­
ne i obecnej noweli do ustawy wojskowej będą 
wprowadzone dniosłe zmiany. Przew idu je się 
m iędzy innemi skrócenie terminu udzielania 
odroczeń. Zamiast do 26 lat dla akademików 
odroczenie będzie mogło byc udzielone wy-' 
łącznie do 23 lat.

W ładze przeprowadzając zm ianę powyższą 
mają następujący cel na oku wcielen ie do 
szeregów  absolwentów szkół w yższych  odbija

inne ugrupowania- które w ystąpiły  z listą w ła ­
sną przy wyborach z Kola IV  w  driu  16 b. m. 
dotkimęte fatalnym  dla nich w yn ik iem  głoso­
wania .obecnie usunęły się od udziału w  w y ­
borach. •

Już w  przeddzień w yborów  kom itet F. P  S. 
w ystąp ił do wyborców  z I I I  Koła z odezwą, 
w  której, piętnując rze-kome szykany i trudno­
ści, na jakie wyborcy* z pod znaku P. P. S 
narażani byli przy wyboTach z Kola IV, pro­
testuje przeciw  tego rodzaju postępowaniu-, za 
powiadając równocześnie bezwzględną walkę 
o zdobycie samorządu.

Kom itet zjednoczony z drom Sic.hrawą na 
czele, w  odpow iedzi na to wystąpił z w łasną 
odezwą, wyśw ietlając^ oka os przedw yborczy, 
w  czasie którego komitet proponował P. P . S. 
pewną ilość m andatów, jednakże komitet 
P. P. S. za nam ową „polityków  nozaimiejsco- 
w yoh“ , w o la ł próbować szczęścia na własną 
rękę i tylko temu stanowisku zawdzięczają 
sor1 aliści swoją porażkę. W końcu dr Sichra- 
wa apeluje do w yborców , aby szli solidarnie 
do urny i glosowali na listę magistracką.

To też już od wczesnego rana w idać było 
ożyw ion y  ruch na uUcaeh i w  lokalach w y ­
borczych. Uprawnionych do głosowania było 
3.697, Na listę Zjednoczone jo Komitetu odda­
nia głosów 1.774, zaś na P. P. S. 939. razem 
2.713 głosów. ZwrcięiyJa zatem lista magi­
stracka Jak w ynika z dotychczasowych w y ­

borów, z  napoważn iejszych pod względem  ilo­
ści, oddanych głosów Kół wyborczych, socja­
liści, pomimo, że reprezentują około 28 proc 
m ieszkańców miasta, nie zdobyli zm jednego 
mandatu,

W ybran i zostali radnymi: Rrudziana An 
toni, Jankiewicz Aleksander, M ichalik Feliks, 
Fiałkowski Józef, Sikora. Mateusz, Frohlioh 
Ernest, Tlhlowa W ilm a, Czerny Antoni, Karcz 
W ojciech, Zaroffe Walerjam Einglander Izaik, 
Klaiphotz Bijasz, zaś zastępca/mi: Rechow icz. 
Jan, Homeeki Józef, Armaitys W ładysław , Lo- 
siowski Jan, Bernacki Jan i Frankel Adolf.

W o n t l c  w « ł b o v « » w

w Tomaszowie Mazowlechlm.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 25 października. W yn ik i w yb o ­
rów  sam orządowych w  Tomaszowie Mazowiec­
kim przedstawiają się następująco:

Zdobyli mandatów: Bund 1, socjaliści nie­
m ieccy 2, gm ina ewangielioka 1, N. P . R. le ­
wica 2, „nwahdzi L  chrz. komitet gosp 1, 
Z, L . N. 1, N. P. R. praw ica 3, w łaściciele 
nieruchomości 1, PPS. 7, sjoniści 6, żydowski 
blok gospodarczy 2, żyd zi kam ien icznicy 1.

W  OSTROGU W OŁYŃSKIM .

Łuck, 25 października {P A T ).  Dnia 23 bm. 
na pograniczu w  Ostrogu wołyńskim odbyły 
się ponowne w ybory  do rady miejskiej z  na­
stępującymi w yn ikam i: Ukraińcy zdobyli 4 
mandaty, Rosjanie 1 mandat, Po lacy 4, bez­
partyjn i Ż yd zi 12, bundowcy 4. W porówna­
niu z poprzednim i wyboram i Rosjanie stracili 
1 mandat na rzecz Żydów. Pozatem skład ra­
dy nozosiat niezmieniony.

MROWI MA.
■Kraków, 25 października.

Z Towarzystwa miłośników 
historji i zabytków Krakowa.

Na ostatnicm posiedzeniu w ydzia łu  Tow . m i­
łośników historji zabytków  Krakowa, prezes 
Muuzkowski przedstawił nowy tom 21-szy 
Roczn ika Krakowskiego, wskazując na jego 
treść i wartośąi w ydaw nicze.

Następnie rdzpot żęła się dyskusja w  spra­
w ie  udziału konserwatorów krakowskich w  
I zjoździe polskich kons°rwatorów  w  W arsza­
w ie. W  zjeżdzie tym weźm ie udział z Krako­
w a  kilku konserwatorów, którzy w ygłoszą re­
feraty.

W sprawie przewodników po Krakow ie przy­
jęto do wiadomości, że Polski Zw iązek  Tu. 
rystyczny  urządzi wkrótce w zorow y  kurs dla 
przewodników po zabytkach Krakowa, na któ­
rym  prelegentam i będą czotnkowie Tow. m i­
łośników Krakowa. W  ten sposób w ypełn ić 
będzie m ożna brak kw alifikow anych  przew o­
dników.

Z kolei poruszono sprawę nowego w ydan ia  
Roczn ika Krasowskiego, obeeme całkiem  
wyczerpanego. Rocznik ten, uzupełniony nr>- 
wem i badaniami, będzie wydany pod redakcją 
dyr Chmielą. Uznano też za konieczne nowe 
wydan ie dzieła, przeznaczonego dla zagrani­
cy, p. t. „K rakau“ .

Dr Lepszy przedstawił projekt w ystaw y  za 
bylków  sztuki kościelnej, klóra będzie urządzo­
na w  salach W aw elu  w miesiącach letnich

ustawie wojskowej.
ego korespondenta ).

się często na siania materialnym osób zainte­
resowanych, które obrawszy sobie pew ien k ie­
runek w  życiiu zmuszone są do uczynien ia 
przerwy w  pracy nad przyszłym  zawodem. 
Natomiast maturzyści, o ile  idą do wojska je­
szcze przed wstąpieniem  na uniwersytet, ma­
ło na tom tracą. Jednocześnie z w prow adze­
niem now eli projektuje się skrócenie czasu 
służby do 12 miesięcy, oczyw iście tylko dla 
tego rodzaju poborowych

roku przyszłego. Równocześnie z tą w ystaw ą 
odbędzie się p ierw szy kongres polskich histo­
ryków  sztuki.

Zarząd przyjął z  zadowoleniem  óo w iado­
mości projekt gm iny izraelickiej urządzenia 
przez nią muzeum starożytności żydow sk^h.

I)r, Bąkowski zw róc ił uwagę, że w  ostat­
nich czasach Barbakan, podczas urządzania w  
nim rozm aitych uroczystości, doznawał 1 z- 
nych uszkodzeń wskutek w b ijin ia  w  mury ha­
ków i gwoździ. N a leży  unikać używ an ia  Bar­
bakanu na tego rodzaju obchody, a w  razie 
konieczności u żyw ać go tylko jako bramy 
trium falnej, bez żadnych przygodnych ozdób. 
W  odpow iedzi prez Rolle  ośw iadczył, że gm i­
na nosi się z zam iarem  gruntownego odnow ie­
nia Barbakanu oraz innych zabytków  m ia­
sta, co jest zależne od uzyskania kredytów.

Na zajcończeme uchwalono skorzystać z za  
proszenia praskiego Tow . rmłośniiców zabyt­
ków i urządzić na wiosnę w ycieczkę do Pragi.

Gen. Crozfer w Krakowie.
Am erykański gen. Grozier w yb itn y  działacz 

na polu zastosowania naukowej organizacji 
pracy przybył do Krakowa. Na dworcu pow i­
tali gościa przedstaw iciele w ładz c yw ilp ych  i 
wojskowych, Ailtademj. Górniczej i Zw iązku 
Turysycznego

Dziś gen. Grozier w  tow arzystw ie stare-1 y 
Tchorznickiego, b rektora K -auzego. dre Mo- 
relowśkiego i dow. okr. gen. W róblewskiego 
zw iedził zabytki Krakowa, m iędzy innem i ko­
ściół N. Panny Marii, Bibljotekę Jag i W aw el. 
O godz. 12 30 odjechał z W aw elu  na Kopiec 
Kościuszki. 0  godz 2 popoł. pojdom owany był 
śniadaniem w salonach gen. Wróblewskiego. 
Koto godz. 3 gen. Crozier w y jech a ł do W ie ­
liczki, celem  zv iedzem a salin. O godz 8-me) 
w ieczorom  będzie na obiedize w ydanym  przez 
woj. Darowskiego.

'Nazwisko geir.. Groziera w  Am eryce łączy  się 
ściśle x  w prowadzen iem  przez m ego naukowej 
organizacji do adimin»stracj; wojskowej, -m a- 
nowfcle ' przez zastosowanie idei Tay lora  do 
amerykańskiego przem ysłu wojennego. Osiągną) 
on na tem palu TMk doskonałe w yn ik i) że jego 
zasługą było  usprawnienie armji am erykań­
skiej i przez to p rzyczyn ien ie się do zw yc ię ­
stwa koalicji.

Jako w ielk i przyjaciel Polski, gen Crozier, 
biorąc w e wrześniu z. r. udział w  m iędzyna­
rodowym  kongresie naukowej organizacji w 
Rzvm ie, okazał w ie le  serdeczność’ dla delega­
cji polskiej i na jej zaproszenie, bez w ahania 
zdecydował się odw iedzić Polskę, aiby zaznajo­
mić się z naszem i postępami- na poi u nauko­
wej organizacji i naw iązać z nami b liższy kon­
takt. N a leży  przypom nieć, że gen. Crozier prze­
m aw iając do delegacji polskiej na rzym skim  
kongresie ;ośw iadczył m iędzy innemi:

„N ajw cześniejszem  wspomniani im mojej 
młodości jest w span ia ły  pomnik K ośc:uszkl, 
stojący przed sz-kolą wojskową w W est F o if  t, 
którą ukończyłem. Pom nik ów w poił w e mnie 
miłość d la w ielk iego bohatera oraz poczucie 
wdzięczności dla narodu -eolskiego. To f.eż, 
aczkolw iek m iło mi jest słyszeć z ust profesora 
Adamieckiego, że m y Am erykanie, przydaliś­
m y się Polsce, jednak nie w idzę w  tem żadnej 
zasługi. Jest to tylko częściowe spłacenie dłu­
gu w dzięczności przez naród amerykańsKi w o­
bec o jczyzny Kościuszki i Pułask:ego, bojo w  ni 
kaw o wolność ludu am erykań sk .:go ',

Pogrzeb 
i. p. Gustawa Daniłowskiego.
W  dniu w czora jszym  o godz, 1.30 popom 

dniu z kościoła garnizonowego pnzy u licy D łu­
giej odbył się pogrzeb ś. p. pisarza Gustawa 
Daniłowskiego. W  pogrzebie wzię-L udiz>ał m i­
nistrow ie DohrucPci, Moraczew-gk. i  Staniew icz, 
przedstaw iciele m iasta z  prezeeem R ady m iej­
skiej posłom Jaworowskim  na czele, liczn ie re- 
lirezeninwana generalic.ja z gen. Susnkowskim. 
Dreszerem i dowódcą asręgu koi-pusu W rób 
lewskim . delegacje ofieersKie garnizonu w a r­
szawskiego, delegacje o igan izacyj robotni­
czych PPS  ze sztandaram i i ork estrą, nrzed- 
stawiciele bte-ratury, czronkow.e Zw iązku  le ­
gionistów, szereg organizacy, snołecznycn, 
wreszcie tłum publiczności. W śród złożonych 
na gronie licznych  w ieńców  zw raca ł uwagę 
w ieniec od p. prezydentowei M ościckiej i m ar­
szałka Piłsudskiego Nad mogiłą na cm entarzu 
Powązkowskim  przem aw ia li m inister Bobruc- 
ki, W acław  Sieroszewski w  im ieniu przyjaciół 
zmarłego, prezes Rady m iejskiej pos. Jawo­
rowski w im ieniu ludności miasta W arszaw y 
W  imieniu Polskiej Partu  Socjalistycznej za­
brał głos Medard E’ownarow icz, w  im ieniu Zys 
Legjonistów  przem awiał Adam  Skwarczyński, 
w  im ieniu Zw iązku Strzeleckiego żegnał zm ar­
łego Tytus Ozaki, wreszcie im ieniem  mas 
chłopskich żegnał zmarłego poseł Sanojca, od­
dając hołd pam ięci zmaT ego. Po tych przem ó­
w ien iach  prowadzący pogrzeb ks. Kalinowski 
odpraw ił ostatnie modły,

D A N C I N G ,  n m  M i  M i
Tel. 3492. GRODZKA 42, Te!. 349L

Z A W I A D O M I E N I E .
Z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  b. r. o t w a r c i e  s e z o n u  Je 

s i e n n e g o ;  w y s t ę p y  p i e r w s z o r z ę d n y c h ,  z a g r a ń  i cz*oy c l i  
a t r a k c y j  t a n e c z n y c h .

W  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  1 ś w i ę t a  f i v e  o *c io cb  p r z y  w y ­
s t ę p i e  całegro z e s p o łu  t a n e c z n e g o .  P i e r w s z o r z ę d n y  ze-  
sp ó ł  J a z z b a n d o w y .  —  P o c z ą t e k  o g o d z .  9.34) w i e c z o r e m .

Z A R Z Ą D .

List Marsz.
do wdowy poś.p. G. Daniłowskim

(T e le fo n em  od naszego korespon d en ta ).'

W arszawa, 25 p aźd zie rn ik a . W dow a po żp.
Gr«taw ie DaniłowsKim otrzym ała następujący 
list.

„S za ro w n a  Pan i! Do głębi w zruszony zgo­
nem śp. Gustawa Daniłowskiego pragnę w yra- 
zić  Pan i ca ły  ża l mó, i współczucie. Odcho­
dzi od nas bojovTnik wolności niestrudzony 
pisarz czujący sercem i krw ią, żołn ierz sprawy 
ojczystej, człow iek  czystości charakteru nie­
skalanej. Ból tej cieżk iej straty, który Panią 
dotyka, niech um niejszy żałoba, okryw ająca 
m yllącą  część społeczeństwa i dawnych towa- 
rzysów  bron.. Józet PilsudsK1’11.

Wyniki akcji pcfnocv 
na rzecz powodzian.

Z  W arszaw y  telefonują nam:
Kom itet społeczny pomocy ofiarom  powodte 

w  Małopolsce W schodniej zakupił ostatnio 150 
nagonów ziemniaków, które w is ia ł  mieszkań­
com miejscowość nawiedzonych powodzią. —  
Ogólne sim a ofiar zebranych w  W arszaw ie w  
gotówce w ynosi około jednego miliona złotych. 
Ponadto komitet zbiera w  w ielk ie j ilości mate- 
rja ly  odzieżowe.

Okradli go w obecności 
Prezydent? Rzeczypospolitej.
Z  W a rszaw y  telefonują nam:
Jak wiadom o, w  uroczystości otwarcia roku 

akademickiego w  uui-wersyłccie w arszawskim  
brat udział także Prezydent Rzeczypospolitej. 
Obok Prezydenta stal m in. student uni-wersy- 
tełu A-dam 0'szewski. Gdy po uroczystości Ol­
szewski sięgnął do k ieszen i, zau w aży ł z prze­
rażeniem , że portffel, który jeszcze, jak tw ier­
dzi, podczaa uiioezyąitośei m iał przy tobiy, 
znikł. W  porffcl-u znajdow ały się pieniądze i 
dokumenty.

N ieb yw a ły  ten fakt św iadczy z jednej strony 
o n iesłychanej bezczelności złodziei kieszon­
kowych, którzy potrafili dosłownie o dwa kro­
ki od osobj Preizy-dema RzeczypospoHtej ope­
rować, z diugiej strony świadczy jak najgorzej
0 naszych w yw iadow cach  cyw ilnych .

Otwarcie międzynarod. kongresu 
żeglugi powietrznej.

Z R zym u donoszą-
Dnia 25 b. m. na Kapitolu odbyło się uro- 

czv,ste otwarcie 4-go m iędzynarodowego kon­
gresu żeglugi powietrznej. W  uroczystości 
wziął udział Mussolini, członkow ie rząuu, 
korous dyplom atyczny, przedstaw iciele w ładz_
1 delegaci 40 państw. Po przem ówieniu powi­
talnym gubernaitora Rzym u, Mussolini w yg ło ­
sił mowę, która w yw oła ła  gorące oklaski.

Katastrofa w kinie.
Straszna katastrofa w yd arzy ła  się w  kino- 

teatęze, w  m iejscowości Tammersfors w e Fin- 
landji.

W  pewnej ch w ili zapalił się zw ój film owy. 
M aszynista w yb ieg ł z pokoju, pozostawiając 
d rzw i otwarte.

Płom ien ie zau w aży li ludzie. Pow sta ła  stra­
szna panika, w  czasie której 19 osób zginęło 
na galerjś.

W  m iędzyczasie rozszerzył się ogień, który 
objął ca ły  budynek. Ponadto w ie lu  ludzi iest 
stratowanych Dw ie osoby zm arły w szpitalu, 
Cały budynek spłonął.

----------og0----------
POLSKIE TOW ARZYSTW O O P IT O  I’AD GDO- 

BA9I1 POLEGŁYCH BOHATERÓW (okręg kra­
kowski), którego zadrniem  jest otaczać opieką 
m ogiły polegly> h bonaterów, przvpom ina społe­
czeństwu, a w szczególności m łodzieży, obuw(ią- 
zek oddania czci tym, którzy w walce o wolność 
O jczyznv złoży li -w ofierze młode swe życie. Dnia 
1 listopada, jako w dzień zaduszny, odbędzie się
0 godz. 15 (3 po południu) uroczyste nabożeństwo 
żałobne z odpowied-niem przemówieniem u stóp 
pomnika, poświęconego pamięci krakowskiej m ’ o- 
dzieży, poległej w ostatnich walkach o Ojczyznę, 
na cmertarzu wojskowym przy ul Pran<ioly (za 
cmetarzem rakowickim, wejście od ul. Wairszaw- 
skiej). Zbiórka biorących udział w  pochodzie na 
placu Matejki o godz. 14 (2 po południu), następ­
nie oochóa na cmentarz. Towarzystwo Polskiego 
Żałobnego Krzyża zaprasza do wzięcia udziału 
w  tej religijno-narodowej manifestacji, spłacając 
w ten sposób chociaż w części dług względem na- 
szycii noległych hohaterów

RADORTY KONTROLNE W  1927 R. W  Krako­
w ie odbędą się w czasie od 't do 9 listopada b. r. 
włącznie raporty kontrolne oficerów rezerwy (kat. 
A ) i pospolitego ruszenia z bronią (kat. C), oraz 
byłych urzędników wojskowych, zwolnionych z 
czynnej służby wojsk, w IV l1., urodzonych a) w  
1877; b) tych oficerów rezerwy i pospolitego ru­
szenia z bronią roczników 1892 do 1902 włącznie, 
którzy w roku bieżącym, względnie w lalach ubie­
głych , nie odbyli żadnego ustawowego ćwiczenia 
wojskowego; c) oraz tych oficerów rezerwy i po­
spolitego ruszenia z bronią i byłych urzędników 
wojskowych, zwolnionych z czynnej służby woj­
skowej w W . P. roczników 1875, 1870, 1881, 1882
1 1885 do 1891 włącznie, którzy w latach ubiegłych 
nie zgłosili się do raportu kontrolnego. W szyscy 
obowiązani winni stawić się wraz z „siążeczkami 
stanu służby oficerskiej, karlą przydziału mob i
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innym i dokumentem, wojsk, przed komisją, kon­
trolną, urzędującą w  koszarach im T. Kościuszki 
przy ul. Rajskiej, punktualnie o godz. 9 rano, w 
dniach, wyznaczonych w obwieszczeniu,Arozlenio- 
neni po mieście w  miejscach do tego przeznaczo­
nych. W inni niedopełnienia powyższego obow.ąz 
ku będą pociągani do odpowiedzialności w  myśl 
wojskowych przepisów karnvrh fdvjcvplinarnvch)

RUOH BUDOW LANY W  KRAKOWIE Stosownie 
do polecenia Rady m , przygotowało budownictwo 
miejskie sprawozdanie z ruchu budowlanego w 
K r"kow ie za czas od 1 stycznia 1925 do 1 lipca 
1927 b. , Ze sprawozdania tego okazuje się, iż w 
owym  okresie wykonano w Krakowie [45 budów 
(n ow ym  budów, przebudów, dobudów i nadbudów), 
obejmujących 1.679 mieszkań, czyli 4.078 ubika- 
c^j. Przy pomocy pożyczek z funduszu rozbudowy 
mias przeprowadzono z tego 109 budów, obejmu­
jących 002 mieszkań, czy li 1,729 ubikacyj. W  tym 
czasie wybudowała gm. m. Krakowa 147 mieszkań, 
czyli 952 ubikacyj w  domach czynszowych, a 174 
mieszkań, czy li 188 ubikacyj, w budynkach dla 
bezdomnych, t. j. razem 321 mieszkań, czy li 540 
ubikacyj

N O W A  GRUPA LITERACKA, W  ostatnich 
uniach powstała na Uniwei-s^tecie Jagiellońskim 
nowa gru ja literacka p. n. „Brza.sk“  z  p. M ieczy- 
slav, itpn 'ojtaszewskim na czele.

BUDOW A NOWEGO CMENTARZA. Krakowska 
Rada wyznaniowa uchwaliła na ostatniem posie­
dzeniu na zasadzie referatu inż. Weinbergera, bu­
dowę prawego sknzydła d imu przedpogrzebowe- 
gn na budującym się cmentarzu gm ny izraelic- 
kiej, p rze j co cały budynek przedpogrzebowy zo­
stanie ukończony Budowa tego skrzynia ma kosz­
tować około 33.090 zl. i będzie w przeciągu trzech 
m iesięcy ukończona. Ze sprawozdania, przez pre­
zydenta gminy, dra Landaua złożonego, okazuje 
się, że roboty ziemne na ul. Jerozolimskiej, do 
cmentarzu tego wiodącej, zostały w  tych dniach 
przez gm nę izr. ukończone, rury wodociągowe 
przez gminę m. K iakowa zostały pjloż.m e, a w  naj- 
birższym o/"=;p ma być św iałb  elektryczne do 
cmentarza (’ -wadzone, poczem rozpoczęte zo­
staną dalsze noty drogowe na cmentarzu.

ŚMIEftC NA  BRUKU. W  ul. Lubicz zmarł nagle 
P iotr Dure.k, la l 42 liczący, robotnik bez zaięciu 
i bez zamieszkania. W ezw any lekarz obwodowy 
stwierdził u Turka śm.erć wskutek udaru serco­
wego, poczem polecił przewiezienie zwłok do za 
kładu medycyny sądowej.

WYTRYCH W  ROBOCIE Do mieszkania W ła ­
dysława Szczupaly włamali się zapomocą wytrycha 
nieznani sprawcy i skradli ubranie, wartości 
ISO zl.

 0-----

DOBRA WIADOMOŚĆ Dowiadujemy się, iż  zna­
ne ze swej, skuteczności przeciwko zaparciu pigułki 
francuskie CASCa RINE LEPRINCE nadeszły i są 
do nabycia we wszystkich aptekach po Z* 4.00 za 
lakon, t. j. po cenie zatwierdzonej przez Depar­

tament Zdrowia Min. Sor. Wewn. 1471

KOLLEGJUM W Y K Ł a DO W  NAUKOWYCH (R y ­
nek gf. A B 1. 39) podejmuje przerwaną przez 
ferje działalność wykładem inauguracyjnym p t. 
„W iedza  współczesna a życie", który wygłosi prof. 
Uniw. dr. rtritold W ilkosz we wtorek 25 b. m 
W e środę 26 i w piatk 28 b. m. prof. Uniw. dr. 
Michał Siedlecki ,.Z Triestu do Singapur" (z obra­
zam i świetlinemi i b inem atograficznem i"); we 
czwartek 27 b m, red, Emil Haecker: „Gustaw 
Daniłowski". Początek o godz. 7 wieczorem.

ODCZYT. „Stare i nowe drogi poznania nad- 
amyslowego w  świetle antropozofji" pod powyż- 

' sznm tytułem wygloei Dr St. Colonna W alewski 
odczyt w Klubie Społecznym we wtorek 25 b. m. 
o godz. 8 wieczorem. Wstęp dla członków. Goście 
m ile w idziani.

Z TO W . LEKARSKIEGO W  e środę 26 b. m. 
odbędzie się w  sali Krak, Towarzystwa Lekarskie­
go o godz. 8.15 wieczorem posiedzenie naukowe 
Krak. Tow. Lek. wspólnie z Tow. neuroicraicznem. 
z  na-stępującym porządkiem dzienym. 1) Doc. Dr. 
Zieliński Przypadek poiażenła postępującego z k i­
lakami skóry; 2) rJlr. Rost Przypadki porażenia 
n. okoruehowego; 3) Dr. Kirschner: W iotk i bez­
ruch pośpląfek#wy 4) Dr. Slaczka: Pokaz prepa­
ratu nowotworu mózgowego; 5) Dr Schwarzbart: 
Przypadek ropnia nadoponowego i perlaka; 6) Dr. 
Sikorska: K ilka słów o klinikach neuroiogiczn i- 
psyehjatrycznych zagranicą; 7) Dr, Brzezicki; 
Nowsze zapatrywania na udar m ózgowy z uwzglę­
dnieniem własnych badań.

POLSKIE TOW ARZYSTW O GEOGRAFICZNE 
donosi, iż dnia 26 b. m. we środę o godz 7 odbę­
dzie się w sali Zakładu zoologicznego (ul. św. 
Anny 6) odczyt dra W . Kubijowicza p. t. „R oz­
mieszczenie ludności na Ukrainie sowieckiej (U. 
S. R. R .) w roku 1920 '. Goście mile w idziani

POLSKIE TOW  PSYCHIATRYCZNE W  KRA- 
KOWIE. W e czwartek 27 b. m, p godz 8 ’wiecz. 
w sali wykładowej kliniki neurol.-psychiatrycznej 
U. J odbędzie się posiedzenie Tow. z następującym 
porządkiem dziennym. Dyr doc Morawski: V-ty 
nnędzy,narodowy zjazd dla badań nad dzif dzicz- 
nością; demonstracje cńorych, sprawozdanie za 
nok ubiegły; wybór nowego zarządu.

2 KRAK. KOŁA INTERNISTÓW W e czwartek 
27 b. m. o godz. 8 w ieczorem w sali wyktadcwej 
I I  kliniki wewn. odbędzie sp posiedzenie naukowe 
z następującym porządkiem dziennym 1) Dr. 
Szczelik, dr. Dziuba: Przypadki schorzeń pęche- 
.zyka żółciowego; 2) demonstracje chorych.

PIERWSZY DAłfCINB w salach Starego Teatru 
urządza na swoje cele Towarzystwo Ochrony dzie­
ci i m łodzieży (T O. M.) w sobota 12 b. m. Dan­
cing ten przyniesie szereg niespodzianek, m iędzy 
iiwiemi, urządzony po raz pierwszy w  Krakowie, 
pokaiz mód. Eksponaty ostatniei m odr będą tem 
większą atrakcją, że ukaża się w nich urocze 
artystki teatru im. Stawa cl iego.

w li CZORKI TANECZNE W  ZW IĄZK U ARTY­
STÓW -PLASTYKÓW  (plac św. Ducha 1) zostały 
wznowione. W  bieżącym roku odbywać się będą 
stalt we czwartki i niedziele od godz. 8 d j 12, 
e udziałem muYyki salonowe' nazzb ind ) Wstęp 
dla członków i zaproszonych gości jedynie za za­
proszeniami imiennemi. Bufet we własnym zarzą­
dzie.

Zm arli:
—  Di. Zygmunt Mandel, adwokat, zmarł w Kra­

kowie w 41 roku życia,
—  W e Lw ow ie zmarł Stanisław Ptzylifakl, byiy  

wiceprezydent sądu apelacyjnego we I w iw ie  w y­
bitny sędzia, prawnik i dobry obywatel. Buł w i­
ceprezydentem sądu kampgc, a nasi ipnie zastępcą 
szefa sądownictwa we wschodniej Matapolsce. Pa­
miętną była jego działalność w czacie inwazji ro­
syjskiej. Jego mocnemu wystąpieniu zawdzięczać

Tajemnicza kradzież kasowa Biskup katolicki —  Japończyk.

(Te lefonem , od naszeyo korespondenta ).

W arszawa, 25 października W czora j w  po­
łudnie odkryto w  W arszaw ie w  ka.ncelarji re­
jenta K azim ierza Kosińskiego w  gmachu hi­
poteki, obok sądu okręgowego przy ul. M io­
dowej, tajemnicza kradzież.

W  sobotę popołudniu do kasy pancernej, sto­
jącej w  jednym z pokojów biurowych, scho­
wano w  obecności kilku urzędników i rejen­
ta Kosińskiego 50.774 zł. i kilkanaście groszy, 
oraz tekę z kilkuset wekslam i. Po zamknięciu 
kasy klucze zabrali trzej urzędnicy biura, ka­
żdy po jednym, przyczem  zauw ażyć należy, 
że bez jednego z  tych k luczy dwa inne nie 
funkcjonują.

W czoraj, gdy w szyscy  trzej urzędnicy otwo­
rzy] kasę, z przerażeniem stwierdzili brak zu- 
-elnv gotówki, weksle pozostały nietkniete.
Zadziw iająeem  jest, że niema najmniejszych 
śladów gospodarki złodziei. Zamki kasy otw ie­
rały się bez żadnych trudności, porządek w e­
wnątrz kasy —  idealny.

Do gmachu, gdzie znajduje się kasa, zje­
chali przedstawiciele władz śledczych. W szczę­
to energiczne dochodzenia. M imo najw iększych 
wysiłków , nie zaolano dotychczas- rozwiązać 
tajemnicy kradzieży.

należy, Ze i w tym czasie sądownictwo lwowskie 
zachowało swą niezależność. W yw ieziony przez 
władze rosyjskie ze Lwowa, pozostawał czas ja­
kiś na wygnaniu, gdzie również' rozw ija) akcję 
obywatelską. Po powrocie do Lwowa, resztę swego 
życia poświęci! pracy publicystycznej.

—  W e Lw ow ie zmarł onegdaj w 62 roku życia 
dr. Bronisław Ossoliński, byty konsul polski 
w  K iszyn iew ie, a ostatnio urzędnik konsulatu pol­
skiego w  Bukareszcie.

Z
LSIEGA PAM IATFOW A PARLAMENTU POL­

SKIEGO. Z W arszawy donoszą: Jury konkursu 
na projekt okładki do-Księgi pamiątkowej parła 
mentiu Rzipltej, kióra ma być wydana w związku 
z kończącą się obecnie kadencją izb, rozstrzygnęło 
konkurs na projekt okładki, nadając pierwszą na­
grodę p. Ciechomskiemu za pracę p. t. „Okręt", 
drugą dr. Lorezow i za pracę opatrzoną godłem 
S. M.

PRZENIESIENIA I NOMINACJE STAROSTÓW.
Dotychczasowy starosta w Bohnrodczanach Ludwik 
Unger przeniesteny został do Kosowa Pokucktego, 
a starostą w Bohorodczanach mianowano dotych­
czasowego referenta w Ostrołęce, J. Nowaka. Sta­
rosta w Grodnie, J. Bieńkowski, Zostai przeniesio­
ny na stanowisko starosty do Ostrołęki. Starosta 
w Kosowie Pokuckim, A. Pająezkowski, został 
przeniesiony do Stryja. Starosta w Swięciu na Po­
morzu, Jan Bartz, przeniesiony został do Koście 
rżymy, a starosta w Kościerzynie, L  Kowalski, 
został przeniesiony do Swiecia Kierownikiem sta­
rostwa w Chojnicach zo-sta) m ianowany J. Weiss, 
referent urzędu wojewódzkiego w Toruniu.

ZM IANA NA STANOWISKU POSŁA JAPOt- 
SKIEGO W  W AR SZAW IE  Dotychczasowy poseł 
japoński w  Polsce, Sato, został mianowany po­
słem w Teheranie. P. Sato wyjechał już z W ar­
szawy. Funkcje posła w charakterze charge 
d‘affaires pełnić będzie p. Oniba. Następcą posła 
Saio będzie Mafsushima.

UMuflZENIE 3PRAWY BatiHB ACHA PRZECIW  
RED. STPICZYŃSKIEMU. Przed niedawnym cza­
sem ukazała się w „Glosie Praw dy" notatka, 
w której zarzucono komisarzowi Bachfachowi prze­
kupywanie świadków, wezwanych na jego roz­
prawę, mającą się odbyć w kuńeu grudnia b. r. 
Bachrach wystąpił do sądu przeciw red. Stpiozyń- 
skiemu o zniesławienie. W czoraj wT sądzie okrę­
gowym warszawskim sprawę umorzono, dlatego 
ponieważ obrońca Stpiozyńskiego zgodził się na 
umieszczenie sprostowania, że wiadomości zawar­
te w notatce, są nieprawdziwe i fałszywe.

KURSA HIGJENY. W dniach 8 - -14 listopada br. 
włącznie odbędzie się w  państwowej szkole h i­
gjeny w  W arszawie (Chocimska 24) drugi cykl w y ­
kładów kursu p. t. „Alkoholizm  i jego zwalczanie", 
zorganizowany przez państwową Szkolę higjeny 
w porozumieniu z towarzystwem „Trzeźw ość". —  
W yb itn i prelegi nci, jak: dyr. B. Duchowicz (Lw ów ) 
nrof. dr. Jan Mazurkiewicz (Warszawka), prof. d ; 
Gantkowski (Poznań); sędzia sądu najwTyższego J. 
Giass i mni, zapewmiają wysoki poziom wykładów. 
Kurs wzbudził już obecnie w ielkie zainteresowanie 
wśród społeczeństwa Piśmienne zgłoszenia p rzy j­
muje sekretarjat państwrowTej szkoły higjeny. —  
W nisowe wynosi 5 7.1. Kurs bezpłatny.

NOW Y POLSKI STATEK HANDLOW Y W  tych 
dniaci przybywa do Gdyni ze Szwecji parowiec 
„Rołnir I I "  pod poisiką banderą, prowadzony przez 
kpt. Szworca. Parowiec ten nabył na własność 
górnośląski koncern węglowy „Robur" i po speł­
nieniu ostatnich formalności, związanych z kup­
nem, podniósł na jego maszcie polsną banderę.

OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACJA EG BRA- 
ZYLJL Z W  arszawy donoszą: Zw iczek Polaków 
w Kurytyibie (Brazylja) ostrzega Polaków przed 
wyjazdem do Brazylji, wz,ględinie Parany,. Waran 
ki, w  jakich znaidują się emigranci polscy, sa fa­
talne. O pracę niezwykle trud io, brak jakiejkol­
wiek opieki społecznej nad robotnikiem. Emigracja 
zatem pracowników umysłowych i fizycznych do 
Brazylji i Parany nie jest wskazana.

ŚMIERĆ DWÓCH ROBOTNIKÓW PRZY BU­
DOW IE KOLEI. Dnia 11 b m. o godz. 11 przed 
południem, przy planowaniu toru nowo budującej 
się linji kolejowej Kapuściska— Maksymilianowo, 
tuż za Bielawkami (Pomorze) przy nudce kolejo­
wej n-r. 187, wydarzy* się wypadek, które pochło­
nął dwa życia ludzkie Dwaj robotnicy: Jan Dzier- 
żewicz i W ładysław  I wieki. dostali się pod koła 
wagonów, które obu nieszczęśliwym  ucięły nogi 
pod sa-mym brzuchem. Dzierżew icz zmarł wkrótce 
skutkiem upływu krwi, Iw ick ', przew ieziony do 
szpitala, w parę godzin zakończył życia. Oba- oni, 
po dhiższem bezrobociu i nędzy, Ąierwszy dzień 
przybyli do pracy na kolei i obaj rii w rócili już 
z zapracowanym gro=zem do swych rodzin Dzier­
żę wicz liczył lat około 50, pochodził z Solca Ku­
jawskiego, zostawił żonę i ltazną rodzinę, Iw icki 
zaś liczył zaledwie 20 lat. W ięcei lub mniej pn- 
turbowanych jest jeszcze kilku robi tników. Na 
miejsce wypadku zjechały władze śledzcze, które 
ustalą, kto ponosi w inę tak strasznego wvpaiu,a

W YKi !i,IL ARMuNISTYCZNE,’ JACZEJKI 
W  GIMNAZJUM ŻENF.KIEM W  ŁODZI. W  lóuz 
kiem gimnazjum im. Orzeszkowej wykryto wśród 
uczenie jaczejkę komunistyczna Sześć z ntah osa­
dzono w areszcie, resztę wydalono ze szkoły. Dal­
sze zarządzenia wyda m jaister oświecenia.

ZAM/CH SAMOBÓJCZY DZIENNIK aRZA 
W czoraj o godzinie 5 po pchidniu w kawiarni 
Gostomskiego w  Łodzi, popełnił samobójstwo Mie­
czysław Lewkow icz/dzienn ikarz, ostatnio współ­
pracownik Ajencji Karpackiej w Zakopanem. Strze­
lił on do siebie dwukrotnie w piersi W  stanie

ciężkim przewieziono go do szpitala Poznańskich. 
Lewkow icz zostawił list 5 m iłosny, zaadresowany 

[ttoj niejakiej painny Fischer. Z listu tego wynika, 
że samobójstwo miafo tln erotyczne.

(Kap HALNY W IATR W  ZAKOPANEM. Po k il­
kudniowej pięknej pogoHzie jesiennej, jakiej od 
dawnych czasów tu nie notowano, zerwał się na­
gle ciepły wiatr halny, nie wyrządzając dotąd ża­
dnych szkód. Halniak ten n iewątpliw ie przynie­
sie na czas dłuższy piękną pogodę

(Kap) RUCH PRZEDWYBORCZY W  ZAAuPA- 
NEM. Ze względu na zbliżający się termin w ybo­
rów do Rady gminnej w Zakopanem, daje się zau­
ważyć wielką agitację wśród różnych ugrupowań 
politycznych. Codziennie prawie odbywa się po 
kilka zebrań. Największą agitację sizerzy odłam 
Z. L. N. z posłem Medardem Kozłowskim na czele, 
cie utworzyło się dziewięć różnych odłamów.
Ja.k riolad zdołano stwierdzić, na tutejszym grun-

EUKCESY S. JARACZA NA PRDW INCU. Z Tar- 
nowa, .Rzeszowa, oraz szeregu miast prowincjo­
nalnych donoszą nam, że przedstawienia „Szczę­
ścia Frania" na prowincji cieszą się olbrzymiem 
powodzeniem. W szędzie widownie są do brzegi za 
pełnione, publiczność w pełnym zachwycie śledzi 
wspaniałą grę znakomitego artysty, nagradzając go 
burzliwemi oklaskami nawet przy otwartej sce­
nie. Po wyjeżdzie z Krakowa trupa p. Jaracza 
odegrała „Szczęście Frania" w Tarnowie, Rzeszo- 

; wie, w Łańcucie i innych, w najbliższych dniach 
j zawita tak serdecznie przyjm owany artysta do 
W ieliczk i, Zakopanego, Nowego Targu, Nowego Są­
cza. Gorlic i J: da.

ZUCH W AŁY NAPAD RABUNKOWY NA MIE- 
CZKANIE W E IW O  WIE. W  mieszkaniu Reginy 

| Scbilrt, przy ul Rapaporta we Lwow ie. zjaw ił się 
onegdaj okolu godziny 8 wieczorem jakiś ohobrdk, 
chcąc właścicielce mieszkania wręczyć przestany 
Drzez kogo® rzekomo list Wpuszczony przez Re­
ginę Schild do mieszkania, rzucił się na nią 
i zatkawszy usta, zupełnie ubezwladnil. Tym cza­
sem wszedł drugi osobnik, który przeszukał sza- 

, fę  i wszelkie znajdujące się w mieszkaniu schow 
ki. Zabrawszy gotówkę 190 zl. i 2 funty szteri., 
obaj zbiegli w  niewiadomym kierunku.

Z A ^ a CP REW OLW ER OW Y KOBIETY NA FA­
BRYKANTA W  HOTELU. W  nocy z czwartku na 
piątek o godzinie 12.15 przerwały gościom zamie­
szkałym 'w  hotelu Angielskim w Stanisławowie, 
sen strzały rewolwerowe w jednym z pokoi na 
I. piętrze. Zaalarmowana policja państw, zjaw iła 
się .natychmiast na miejscu i znalazła na łóżku 
broczącego rkwią Zygmunta F. ze Stanisławowa, 
lat 35 liczącego, właściciela fabryki cukierków, 
w towarzystwie jakiejś młodej, mocno zdenerwo­
wanej kobiety. Była nią 33-letnia Dorota Podha- 
jecka ze Lwowa. Zygmunt F. miał niebawem po- 
teczyć się <z nią węzłem małżeńskim; w ostatnich 
iednak czasach stosunek ten znacznie ostygi. 
Wobec tego P przyjechała do Stanisławowa i tu 
postanowiła „rozm ów ić s ię" ze swym adoratorem. 
W  pewnej chwili wyjęła rewolwer i oddala pięć 
strzałów, z których jeden utkwił F. w kości skro­
niowej, a trzy izraniły go w  brzuch i ramię Pod- 
hajecką aresztowano, a F „ którego przew ieziomo 
do szpitala, odmawia wszelkich zeznań. Dalsze 
śledztwo w toku.

UJĘCIE SKRYTOBÓJCY. Donosiliśmy niedawno 
o skrytobójozem morderstwie, dokooanern w Sta- 
rzawie, pow iat Mościska, na gospodarzu Dmytrze 
Ka ran takim. N ieszczęśliwy został "astrzelony
w chwili, gdy o godzinie 22 dnia 16 b. m. prze­
chodzi! drogą na swoje pole. Onegdai zdołano uiać 
sprawcę mordu. Je-st nim 20 letni Dmytro Jaki- 
miec, mieszkaniec Starzawy.

W IELKI RABUNEK W  INSTYTUCJI PRZEMY­
SŁOWEJ. Z Bvtom.ia donoszą, że onegdaj w nocy 
dokonano śmiałego napadu "a  kasę „Oherschlesi- 
sche Holzinduslinegesellschaft". Bandyci rozpruli 
ka ;ę ogniotrwałą ważącą 28 centnarów, odsunąw­
szy ją od ściany. Po rozpruciu tylnej ściany ka­
sy, wyciągnęli z niej kilkanaście tysięcy marek 
niemieckich, oraz kilka tysięcy marek w walucie 
obcej. Towarzystwo skutkiem tej kradz’e ży  jest 
poważnie zagrożone finansowo.

J e  ś w i o i a .
PROF. DYBOWSKI W  PRADZE Z Pragi dono­

szą; Za zaproszenie wydziału filozoficznego im ie­
niem Uniwersytetu Karola w P a.die, przybył do 
Pragi profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Roman Dybowski, który wygłosił pierwszy od­
czyt z c.yklu o Anglji współczesnej. Na wykła­
dzie zebrali się przedstawleoeie św n ta  naukowe­
go, oraz liczne grono publiczności.

ŚNIEGI W BAWARJI. Z Berlina aomo=za 
W  górach Bawarskich przez całą niedzielę padał 
śnieg. W  niektórych okręgach zaczęto już upra­
wiać sport narciarski.

IRON BBATA KRÓLOWEJ ANGIELSKIEJ. 
Z Londynu donoszą' Zmarł tu w 59 roku życia 
brat królowej angielskiej, markiz Cambridge, 
b. książę Teck.

PRYMAS IRLANDII, kardynał 0'Donnel, zmarł 
■w Londynie.

NO W Y ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNIKARZY  
POLSKICH W  FERLINIE. W alne zgromadzenie 
Syndykatu dziennikarzy polskich w Berlinie w y­
brało na rok 1927^28 nowy zarząd w nastenuią 
cy.n skiadóió: prezes Heller Tadeusz (,I1 K. C " ) ,  
sekretarz dr. Stanisław Bernata („Kurjer Poznań­
ski", skarbnik Marjan Meyer („Ekspres Poran n i").

ZJAZD M IĘDZYNARODOW I FEDERACJI FAR- 
MACEUTYCZNEJ W  HADZE. W dniach 5— 8 

j września b. r. odbył się w H idze Zjazd M iędzy­
narodowej Federacji Farmaceutycznej, do której 
należy obecnie 35 towarzystw farmaceutycznych

W  dniu 30 b. m. otrzym a w  b azy lice  św . P io tr a  
w  R z y m ie  sacrą  biskupią J a p o ń e z y k , ks. H ay a  
sa ka  z K a k o d a te , jako p ierw szy biskup kato lick  

J a p o n ji ,

z rozmaitych krajów. Przedstawicielami Polskie­
go Powszechnego Tow. farmaceutycznego byli 
pp.: dziekan Br. Kotkowski, J. Gessner i redaktor 
Herod. Na zjeździe rozpatrywano i uchwalono 
szereg spraw, które mogą zainteresować szeroki 
ogól. Rozpatrzono sprawę międzynarodowego unor 
mowania termometrów lekarskich i postanowiono 
sprzedawać jedynie termometry cechowane. Spra­
wa ta jest bardzo ważna., gdyż obecnie znajdują 
się w handlu termometry niecechowane, które 
mogą wprowadzić w  błąd chorego i lekarza, a od 
spostrzeżeń nad ciepłotą zaieżą przecież diagno­
za i terapja choroby. Poddano ścisłej rozwadze 
sprawę wyrobu i sprzedaży surowic, szczepionek 
i przetworów organoterapeutycznych, które obec­
nie wysunęły się na pierwszy pian w lecznictwie 
Zaproponowano ścisłą konirolę władz nad tą 
sprawą.

Z  § n £ i  s « r *  l o w e j f .

PROCES O ŁAPO W N IC TW O  W  P. K. U.
W A R SZ A W A .

W arszawa, 25 października. W czora j przy­
stąpił sąd wojskowy w Warszawie do bada­
nia świadków w  sensacyjnej aferze łanowni- 
czej w P. K. U. w  W arszawies w  której staje 
jako oskarżony major Wróblewski i tow arzy­
sze

Jak wiadomo na rozprawę w ezw ano aż 30(1 
świadków. Niew iadom o z jaki rh powodów nia 
stawił się glówrra świadek oskarżenia Weiss. 
Zeznania jego mają dla sprawy majora W ró­
blewskiego znaczenie istotne.

Zeznaw a li natomiast major Burakowski, ma­
jor Dziędzielewski i por. Gutowski. W  śród tych 
zeznań ciekawym  bvł jeden szczegół. M iano­
w icie major Burakowski stwierdził, że w  P. 
K. U. Warszawa-miasto I. było dość perso- 
nalu oficerskieao do prowadzenia refeiatn po­
borowego. N ieraz dziwnem się wydawało w y ż ­
szym oficerom  P. K. U , że major Wróblewski 
osobiście referat teo prowadzi i wszystkie spra­
w y zw iazane z kwestjam i poborowemi sam za­
łatw ia. Dziś w e wtorek zeznaje dalsza grupa 
świadków

Proces o zam ordow an ie  Petlury.
Paryż, 25 października.

W 6-tvm dniu rozprawy w  procesie Szwarz- 
barta b. adwokat piotrogrodzki Goldstein, któ­
ry przew odniczył w  swoim  czasie komisji 
śledczej w  sprawie pogromów na Ukrainie, o- 
świadczyŁ, że wszystkie pogromy dokonywane 
za rządów Petlnry były  zorganizowane, Św ia­
dek nie może stwierdzić, czy  pogromy odby­
w a ły  się z rozkazu Petlury, oświadcza jednak, 
że Petlnra nie uczynił nic, aby im zapobiec. 
Następnie zeznaw ała studentka m edycyny 
Grienberg, która opiekowała się rannym i, w  
szpitalu w  Płoskirowne., Przedstaw ia pełne o- 
krncieństwa sceny trzydniowych pagrrmów, 
których była naocznym świadkiem i ośw iad­
czyła , że żołnierze dokonywali mordów z o- 
krzykiem  , Niech żyje nasz bitka, Pei ura W  
trzecim  dniu pogromów przybył do Płoskirow;. 
Petlnra, odmówił jednaK przyjęcia delegacji 
żydowskiej.

Adwokat rosyjski, konserwatysta Plumberg, 
zapewniał, że Szwarzbart nie był agentem bol­
szewickim.

B minister gabinetu Kiereńskiego, Tiomkin, 
ośw iadczył, że Petlnra iest bezpośrednio od­
powiedzialny za mordy na Ukrainie, oraz do­
dał, że protestował przeciwko nim u Petlury, 
lecz nie zrobiło to na nim żadnego wrażenia.

Na tem posiedzenie zostało zakończone.



N O W A  R E F O R M A

D n i a  25 p a ź d z i e r n i k a  ^

Z TEATJ.łU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
ura s lw a y "  Kaweckiego powtórzona będzie 

dziś, we wtftrak, jutr-o i we czwartek.
TEATP. O PERETKA ..NOW OŚCJ". Tylko 

jeszcze tuzy razy odegraną, zcalam e znakom ita 
operetka Pr. Lehara p. t. „P a g in iiu ", t, j. 
dziś (w torek ), jutro i pojutrze o gfmz. 7.30 
nrieczo-fpm 2 występem  M. W aw rzkow icza  
i ca ią  doskonalą obsadą prem ierow ą Jest to 
ostatnia sposobność pazmania w alorów  tej 
przepięknej operetki w taik świe'cuini w yko- 
nainiu dla wszipstkirh tych, któray dotąd nie 
mieli, m ożności1 być na m ej W  piątek teatr 
zam knięty. W  sobotę prem jera wystawianej 
z  n/ezwykłym  pietyzmem , pełnej wartości air- 
tyisżyczne-j, o przebogatej treści, przeplatanej 
sconanii, pełnem i szampańskiego humoru 
i  piękne im numeram i muzyczkremi, oraz ba­
letam i, operetki W altera Bron te w 9k i ego p. t. 
,,Karnawał m iłości"' z pp.: Przestrzelską, Sa- 
pjusz-Wiilkoszewską, W irską, "lad. Pilarskim  
(jun.), Malinowskim, Rewerą-iRewskim  i im- 
n ym i w  głównych rolach, z  baletom układu 
W . Morawskiego, z  udziałom Góreckiej, Roili 
Szafrańcćw ny i innych. D yrygu je  W . Y rley- 
Jur.luetfiez. Nowe detkoracje i  kostjumy.

ARTUR RUBINSTEIN, jefjtńsn z  najsłynn iej­
szych pnarnistów doby współczesnej, wystąpi 
w Krakowie ty lko jeden raa. a to w  niedzielę 
30 b. m. w  Starym  Teatrze B ilety  są już do 
nabycia w  kasie dziennej Starego Teatru.

R E P E R T U A R Y :

TEATR IM. SŁO W ACK IEGO :
Wdorek, 25 października: „Fu ra słom y".
J roda :.. „Fu ra s łom y".
Czwartek: „Fura słotny".

Z sali koncertowej.
Jarosław Kocian.

N ieznany u nas koa-certant dał bardzo in ­
teresujący w ieczór. Już samym tylko progra­
mem, obejmującym  criiok Koncertu A-dur Mo­
zarta i popularnej Fantazji Sarasatego z „C ar­
m en y" fascynujące inwencją czy śmiałością 
form y i barwnością, brzm ienia dzieła swych 
dw óch  najznakom itszych w  dziedzin ie nowo­
czesnej m uzyki rodaków : Dvorzaka (Koncert 
A -m oll) i tak bardjzo odeń odległego, nie od­
stępem czasu, lecz  sposobem w ypow iadan ia 
się:, najwybitniejsizego czeskiego modernisty 
Josefa Suka.

Tych  kilka jego miniatur skrzypcowych, za­
granych onegdaj przez p. Komana wskazują 
na potężny talenj, twórcy jednych z najwspa­
n ialszych w spółczesnych koncepcyj sym fon icz­
nych. zw racają  uw agę nie samą tylko bogatą 
i  rafinow aną szą.tą dźw iękową, ale i zajm ują­
cą, różnolitą treścią, o ile tu oczyw iście o ta­
kiej wogóle m oże być mowa.

P. Kocian okazał się świetnej twórczości 
czeskiej przedstaw icielem  zupełnie powołanym , 
nietylko w irtuozem , k tóry doskonale opanował 
technikę instrumentu, ale i dojrzałym , z ró ­
w n ow ażonym  artystą, w yraża jącym  się bar­
dzo szlachetn ie i oddającym  swój w ie lk i kunszt 
na usługi czystej sztuki, której stara się słu­
żyć  w iernie. i bez gonitwy za tanim efektem. 
Takim  b y ł już w  p ierwszym  numerze pro­
gramu: w spom nianym  w yże j Koncercie Mo­
zarta, klóirego ujęciem  w ykaza ł odrazu w ie l­
ką różnicę, jaka go np. dzieli pod w zględem  
stylowego odczuwania dzieła od rozgłośnych, 
lecz rów n ież i przeraźliw ie pustych duchowo 
reprezentantów czeskiej skrzypcowej sztuki 
odtw órczej: Kubelika i Frzihody, k tó iyc li d y ­
stansuje artystycznie bez zastrzeżeń..

Stąd wysoce wartościowej gry jego słucha 
się m jłe, choć nie da się zaprzeczyć, że tu 
i  ów dzie przydałaby się w iększa siła w y ­
rażą , czy  nieco żyw sza  im pulsywność, zw ła ­
szcza dla tej części audytorium, która tego 
konieczn ie łaknie, bez czego nie daje się emo­
c jon ow ać  •

W  w ielk im  sukcesie w ieczoru w spółdzia ła ł 
subtelny towarzysz fortepianowy koncertan- 
ta: prof Stanisław Lipski, k tóry  ze swego 
trudnego zadania w yw ią za ł s ię  ze zw yk łą  
sobie precyzją- Jul. Św.

Co  grają dzisiaj w k inach?
Bagatela: „Dama pikowa".
Corio: „Czerwona m yszka" (Paweł Richter) i 

'Dam, gdzie pieprz rośnie".
Nowości: „Napoleon".
Promień: „Trędowata", '
Sztuka: „Uśmiech losu" fFilm  polski)
Uciecha: „B iała n iew oln ica" (L iliana  Haid, W ło ­

dzimierz Gajdarow).
W anda: „Skandal przrxi ślubem".

E  H2e B € ii€ & .
Program  stacęj raCofonlcznucfe;

n a  ś r o d ę  26 p a ź d z i e r n i k a .

K r a k ó w ,  (422). G o d z .  12: T r a n s m i s j a  s y g n a ł u  c za su  
\ k o m u n ik a t u  l o t n i c z o  m e t e o r o l o g i c z n e g o  z W a r s z a w y  
o r a z  k o n c e r t  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h ,  g o d z .  17.29— 17.45: 
O d c z y t  pinl t \ tu l e m  „ N o w e  w y d a w n i c t w u ' * ,  w y g ł o s i  
M a r i ą  B r a c h w i e z .  g o d z .  17.45— 18 . l.»: P r o g r a m  d la  
d z i e c i  i m i o d z i e z y .  g m l z .  18.15— 15*: T r a n s m i s j a  z  W a r  
s z a w y .  g o d z .  19— 19.15: T r a n s m i s j a  k o m u n ik a t u  r o i  
n i c z e g o  7. W a r s z a w y ,  g o d z .  19.15— 1925: R o z m a i t o ś c i ,  
g o d z .  19.25— 19.95: O d c z y t  pod  t y t u ł e m  G r o b o w n i c t w o  
w o e j i i c  w 1 o l s c e  i z a g r a n i c a * 1, w y g ł o s i  G e n e r a ł  d y  

i w i z j i  J a k ó b  W ł o s t o w i c c  ( t a s i e e k i .  P r e z e s  P o l s k i e g o  
; P o w a r z y s t w o  O p i e k i  nad  g r o b a m i  p o l e g ł y c h  bryha 
i t e r ó w .  g o d z .  19.85—211: O d c z y t  op d  t y t u ł e m  . B o l e s ł a w  
j ś m i a ł y  w  p o e z j i  p o l s k i e j '  , w y g ł o s i  p ro l ’. Anto E. 
! B a l i c k i .  g o d z .  2**—30.15; H e j n a ł  z w i e ż y  M a r i a c k i e j  i 

k o m u n ik a !  y .  g o d z .  20.15—2H .Hti: O d c z y t  p od  t y t u ł e m
. .M u z y k a  k o m n a t o w a  w  t w ó r c z o ś c i  M o z a r t a " ,  w y g ł o ­
si P r .  J.  Ke isa .  One. 0 .  J.  g o d z .  20.30: K o n c e r t  po  
ś w i e c o n y  m u z y c e  k o m n a t o w e j :  M o z a r t  — H a y d n .
W y k o n a w c y :  K w i n t e t  s m y c z k o w y  P o l s k i e g o  R a d i a  w 
K r a k o w i e :  pp . D r . H e n r y k  A p t e  i s k r z . )  Dr.  L e o n  
A i i h e r  (2 s k r z . )  P r o f .  M i e c z y s ł a w  Sza lunk i  (1 a l t ó w  

. ka>, L e o n  S o l e c k i  (2 a l t ó w k a ) .  W a l e r y  D ec  (w i o l o n  
c z o l ą ) :  1. K w i n t e t  s m y c z k o w y  c  m o l l  ( K ó e h e l  3-<7). W  
c z a s i e  p r z e r w  k o n c e r t u  n a d a n y  z o s t a n i e  z  W a r s z a w y  
k o m u n i k a t  „ M e s s a g e r  P o l o n a i s "  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  
g o d z .  22: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

W a r s z a w a ,  (1111). G o d z .  12: S y g n a ł  c z a s u  i k o m n n i  
k ą t y :  l o t n i c z o  m c t e r o o l o g i c z n y ,  P .  A .  T .  g o d z .  15: 
K o m u n i k a t y :  m e t e o r o l o g i c z n y ,  g o s p o d a r c z y  P .  A .  T . 
g o d z .  16— 1(5.25: O o d c z y t  nod  t y t u ł e m  „ D z i e s i ę ć  l a t  
p r a c y  p o l s k i c h  w ł a d z  s z k o ln y c h  w  z a k r e s i e  s z k o l ­
n i c t w a  ś r e d n i e g o "  — w y g ł o s i  k u r a t o r  G r z e g o r z  Z a  
w a d z k i .  g o i l z .  15.25— 16.40: N a d p r o g r a m ,  k o m u n i k a t y ,  
g o d z .  16.41̂ — 17.95: O d c z y t  p o d  t y t u ł e m  . .S p o r t  a u to m o -  
h i l o w y  w  P o l s c e "  ( D z i a ł  „ S p o r t  i w y c h o w a n i e  f i z y  
c z n e " )  — w y g ł .  M a r j a n  K r y n i c k i ,  g o d z .  17.05— 17.20: 
K o m u n i k a t y  P A T .  g o d z .  17.20— 17.45: . . S k r z y n k a  po 
cz town**  k o r e s p o n d e n c j ę  h i e ż a c h  o m ó w i  dr .  M .  St<? 
p o w s k j .  g o d z .  17 45— 18.15: P r o g r a m  d la  d z i e c i  )  m l o  
d z i e ż y .  „ S k r z y n k ę  p o c z t o w ą 4* o m ó w i  p. W a n d a  T a t a r  
k i e w i c z .  g o d z .  18.15: K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y  w  w y k o  
n a in  o r k i e s t r y  P .  R .  p >d d y r .  J ó z e f a  O z im i  o s k i e g o ,  
g o d z .  19— 19.15: K o m u n i k a t  r o l n i c z y ,  g o d z .  19.1;*— 19.85: 
R o z m a i t o ś c i ,  g o d  19.35-20: O d c z y t  P'»d t y t u ł e m  . .Ro  

1 w  b i l a n s i e  h a n d l o w y m  i p ł a t n i c z y m  P o l
fiki** ( D z i a ł  R o l n i c t w u " )  —  w y g ł o s i  p. p o s e t  J e r z y  
G o ś c i e k i .  g o d z .  211.30: „ M a n e w r y  j e s i e n n e "  o p e r e t k a  
w  8 ch  a k fn o h  E. K a l m a n a .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a
1 . Tt. pod  d y r .  W a c ł a w a  E t s z y k n  o r a z  R o f j a  D o b r o ­
w o l s k a  P a w ł o w s k a !  M i c h a l i n a  M a k o w i e c k a ,  A l e k s .  
W a s i e l ,  B o h d a n  J a n i k o w s k i ,  M a r j a n  K i e r n i e k i  i i n ­
ni.- g o d z .  22: S y g n a ł  c z a su  i k o m u n i k a t y ;  l o t n i c z o  m e ­
t e o r o l o g i c z n y ,  p o l i c y j n y ,  P A T . ,  s p o r t o w y ,  g o d z .  22.30— 
23 36: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j .

P o z n n ń ,  (2811.4). G od z ,  13 45—14: K o n c e r t  t e r c e t u  sa 
ł o n o w e g o .  W y k o n a w c y ;  O. C a s t e l ln n i  ( s k r z y p c e ) .  O. 
V ln i l o s e u  ( c y m b a ł y ) .  T). G o r z e l n i a ń s k i  ( f o r t e p i a n ) ,  g .  
13: W  p r z e r w i e  k o n c e r t o w e j  n o t o w a n i a  g i e b d y  z b o ­
ż o w o  t o w a r o w e j ,  g o d z .  14 ; N o t o w a n i a  g i e ł d y  p i e n i ę  
ż n e j .  g o d z .  17.15— 18: A u d y c j a  d la  d z i e c i  — w y k o n a  
„ W u j e k  C z e s i o " ,  gor l z .  18— 19: R e c i t a l  w o k a l n y  ‘ a r t y  
s tk l  o p e r y  A l e k s a n d r y  S z a f r a ń s k i e j  ( m e z z o s o p r a n )  
P r z y  f o r t e p i a n i e  M .  M i e r z e j e w s k i .  W  p r o g r a m i e  p i e ­
śn i w ł o s k i e  1 f r a n c u s k i e .  g o d z .  19— 19.19: N a d / n ro g ra m .  
g o d z .  19.10— 19.35: L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e j  — w y  
k ł a d a  p. O m c r  N e v c n x .  g o d z .  19.35— 1955: K o m u n i k a t y  
g o s p o d a r c z e ,  g o d z .  19.55— 20.20: O d c z y t  pod  t y t u ł e m
w 7 , , ’ ^ . a k s z tn lp e n i e  s a m e g o  s i e b i e "  —  w y g ’ os i p r o f .  
W .  M .  K o z ł o w s k i ,  g o d z .  2 0 ,30 . K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i -  
c z n y .  g o d z ,  20.30— 22: K o n c e r t  k n m c r a l n v  f i r m y  „ P h i

’8‘\ Wykonawcy: Et. L.ikasicwicz (fortcfijnn), St.
w la k  ( s k r z y p c e ) ,  J.  S p r z y s z e w s k i  ( w i o l o n c z e l a ) ,  

g u d z .  22—22.20: S y g n a ł  c za su .  K o m u n i k a t y .  N o w o ś c i  
o p o w s z e c h n e j/  w y s t a w i e  w  P o z n a n iu ,  g o d s .  23.30— 24: 
Trrin-«miiś.in m u z y k i  t a n e c z n e j  z w i n i a r n i  .. f ł .n rHnn4*.

B e r l i n ,  (483.9 i 566). G o d z .  17: K o n c e r t ,  g o d z .  20.30: 
T r a n . s m is jn  z e  S z c z e c in a  „ E r s t e r  K i a s s e "  — f a r s a  je- 
d n on k t .  L .  T h  o m a .  g o d z .  22.30: K o n c e r t .

F r a n k f u r t  (428.6). G o d z .  16.30: N o w n  m a z y k a  t a n e  
c zn a .  g o d z .  20.15: R o z m a i t o ś c i  m u z y c z n e .

R z y m ,  (450), G o d z .  17.15: R o z m a i t o ś c i  m n z y c z n e ,  g. 
20.45: M u z y k a  l e k k a .

W i e d e ń ,  (517.2) G o d z .  11: K o n c e r t ,  g o d z .  15.15; P r o  
g r a m  d l a  m ł o d z i e ż y ,  g o d z .  19: „ A i d a "  — o p e r a  V e r  
( l i e g o .  n a s t ę p n i e  m u z y k a  l e k k a ;  *

Przesad czasopism.
—  Nr. 43 „Wiadomości Literackich" izawie- 

ra artykuł A l W ata przeciw  akademji litera­
tury polskiej, szkic P. Hulki-Lajskowskiego 
o autorze czeskim Caipek-Hndzie i szkic Ed. 
B oy ‘ego o Umamunie, w yw iad  z n iem ieckim  
tłumaczem Prousta, Benjam inem, artykuliki 
,-Bassuet cenzurow any", „ 0  Z o li" , „Ilucker- 
mann o Polsce", „Dircslor o literaturze pol­
skiej", notatki, podobizny ikaindydniów do te g o ­
rocznej literackiej nagrody Nobla., całą stro­
nę sprawozdań z książek, wstęp prof. Trelia- 
ka do pełnego wydania Dioksema, recenzję St. 
Zahorskiej z w ystaw y  kinem atograficznej, 
sprawozdanie z procesu Roy'a-Żeleńskiego 
contra „C zas", kronikę tygodniową. An. Sło­
nimskiego, recenzje tea.traiine, przegląd prasy, 
„Cam era obsuw a" i t. d.

Vter,- i>: ..Wyspa sti aceńców".

Kultur® i sztuko.
W  sprawie zwrotu zabytków 

polskich z Rosji.
Przew odniczący delegacji polskiej w  m ie­

szanej Kom isji specjalnej, dr. Edward Kuntze, 
baw i obecnie w  Moskwie i Leningradzie, gdzie 
prowadzi rokowania w  spraw ie zaw arcia 
układu generalnego, mającego objąć wszystkie 
niezałatw ione dotąd sprawy Kom isji spec., 
powołanej do wykonania ad . X 1 traktatu r y ­
skiego, dotyczącego zwrotu zabytków  polskich 
z Rosji.  0---

KONKURS NA  PROJEKT POMNIKA, Z ko­
mitetu budowy pomnika wotyw nego N. Serca 
P. Jezusa w  Poznaniu komunikują: Na życze ­
nie szeregu wybilnyc-h a.rtystów^rzeźhiarzy, 
którzy zg łos ili swój udział w  konkursie, prze­
dłuża się term in konkursu na projekt w oty­
wnego pomnika Na.jśw Serca Pana Jezusa do 
8 grudnia r. b., godzina 12 w południe. Adres 
przewodniczącego komitetu: star kraj. Bega- 
lego. Nagrody: 1 —  7.500 zł., I I  —  6000 zł., 
III —  5000 zł. —  zostaną wypłacoifie gotówtką 
po orzeczeniu sądu.

KONCERT JÓ ZErA  ŚLIW IŃSKIEGO W  
CZERNI0W CACH. Ostatnio koncertował 
w Itumunji, w  Czermiowcach, pianista Józef 
8liwiń9ki. Dał on dwa koncerty, które c ieszy­
ły  się w ręcz w yjątkow em  powodzeniem. K ry ­
tyka m iejscowa w yraża  się o grze artysty 
polskiego z na jw yższem i pochwałami. M iej­
scowa kolomja polska w yda ła  na cześć mistrza 
bankiet.

AKADEMJA KU CZCI PROFESORA STO- 
KLASY. Dnia 22 b. m. odbyła się w Pradze, 
staraniem czechosłowackiej Akadem ji roln i­
czej, uroczysta akadomja ku czci prof. Juliu­
sza Stuki asy, z okazji 701eda jego urodzin,

Akndemję zagaił w  zastępstwie nieobecnego 
ministra łlodzy, w iceprezes Akadem ji, Sonn- 
tag. W  im ieniu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przem awiał osobisty przyjaciel uczonego, ręk- 
tor Uniw. J a g ie ll, Marchlewski. Akademja, na 
której wygłoszono szereg referatów z dziedzi­
ny prac jubilata, zgromadziła w iele osób ze 
świata naukowego i kulturalnego. Polską 
Akademję Umiejętności reprezentował Marjan 
Szyjkowski, placówkę dyplom atyczną polską 
w  Pradze racica poselstwa, Karszo-Siedlewski, 
oraz wice konsul Pawlica.

W YSTĘ P JANA KIEPURY W  „CUDZIE  
EELJANY". Oczekiwana z naprężeniem  pre- 
mjera znanego kompozytora wiedeńskiego, 
W. E. Korngolda „Cud Uwijany"-, wystawi;ma 
będzie w w iedeńskiej cporze państwowej dnia 
29 b. m. Rolę główną m ieli śpiewać na prze­
mian pp. Kiepura i Piocaver. Wobec niedys­
pozycji p. Piccavera, będzie śpiewał na pierw- 
szem i drugiem przedstawieniu p. Kiepura

SEZON M UZYCZNY W  W IED NIU . Dnia 15 
b. m. śpiewaczka polska p. Marja Błażyńska 
ze Lw ow a, dała w  sali Komzerthausu w ieczór 
pieśni. Artystka odniosła sukces. K rytyka w ie ­
deńska w yraża się w  pcchlelmych słowach 
o śpiew ie p. B łażyńskiej, rokując jej w ielkie 
powodzenie. Na program  koncertu w iedeń­
skiego z ło ży ły  się pieśni Niewiadomskiego, 
dział lekarski tamtejszego uniwersytetu (Chi­

cago Medical Schooi) na stanowisko profesora 
i kierownika jednej z klinik. Jest to nowy do-| 
wód podnoszenia się m łodszych pokoleń w y- 
chodżotwa naszego na w yższe (socjalne sta­
nowiska.

ODCZYT JAR O SŁAW A IW ASZK IE W ICZA  
W  BRUKSELI. W  pierwszych dniach listopa­
da w ygłosi w  Brukseli oaczyt o poezji współ­
czesnej Polski poeta Jarosław Iw aszkiew icz.

POLAK  PROFESOREM UNIW ERSYTETU  
W  ĆHICAGO. Pism a polsko-amerykańskie do­
noszą że dr. Auirełjusz Siem ianowski, zam iesz­
kały w  Chioago, został powołany przez w y -

M IĘD ZYNARO DO W A W Y S T A W A  TURY­
STYCZNA W  CHICAGO. W końou listopada 
odbędzie się w  Chicago m iędzynarodowa w y ­
stawa turystyczna. Polska bierze w  n iej rów ­
nież udział. Eksponaty zostały już przygoto­
wane i w najbliższych dniach odchodzą do 
Am eryki Północnej. Organizacją w ystaw y zaj­
muje się Izba handlowa polsko-amerykańska, 

'a-rja z opery Moniuszki, nadto pieśni Rachm a­
ninowa, Schumana, Griega, W olfa, Ryszarda 
Straussa i M. Regera. Na koncert naszej ro­
daczki przybyła  liczna rzesza Polaków, za­
m ieszkałych w W iedniu, m. i polski charge 
d> ffa ires  p. Romer, członkowie poselstwa, 
p. Lanckoroński, Jan Kiepura, tudzież w ielu 
przedstaw icieli w iedeńskiego świata m uzycz­
nego.

f g € 3s p g s i l g i f f ę a 3j
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o  i r a m f  I t s i t f i .  p o s s h o n k m

Jak ostatnio donoszą, polskie sfery oficjalne 
cą obecnie zdania, że pertraktacje o traktat 
nandlowy z Niemcami, które się znswn roz­
poczną, będą szły znacznie łatwiej i mogą do­
prowadzić przed 'końcem r. 102S do jakiegoś 
„modus v iven d i", któryby czyn ił zbędne sto­
sowanie cen maksym alnych. Zdaniem  naszem 
jednak, tego rodzaju opinja nie jest wysoce 
uzasadniona. Św iadczy o tem chociażby arty­
kuł „B crliner Tageblattu" z d. 20 hm. p, t. 
„K iedy  rozpoczną się polsko-niem ieckie roko­
wania hand low e?".

Dziennik stw ierdziw szy następnie, że z pol­
skiej strony czynione są stale oświadczenia 
o gotowości zlikw idow ania stanu wc4ny cel­
nej, równocześnie zaznacza, że stanowisko 
N iem iec w  tej sprawie jest faktycznie błędne 
b N iem cy narażają się w  opinji całego świata 
na zarzut celowego podtrzym ywania stanu 
wojny celnej.

„B crliner Tageblatt" przytacza jako przy-, 
kład nierozsądnego stanowiska N iem iec arty­
kuł, który ukazał się w  oficja lnym  organie 
gospodarczym w  sprawie rokowań z Polską. 
W  artykule tym podkreślają, że główną trud­
nością dojścia do porozumienia gospodarczego 
m iędzy Polską a Niem cam i jest zarządzenie 
o  cłach m aksym alnych, w ydanych  przez Po l­
skę i że rokowania tak długo nie będą. mogły 
być podjęte, jak długo Polska zarządzen ia te­
go nie zmieni. Zdaniem  dziennika —  zupełnie 
słusznie, jest to poglą.d nieuzasadniony, gdyż 
raczej winny niemieckie 'sfery oficjalne za­
stanowić się nad podstawowemi zagadnienia­
mi traktatu, m ianowicie, jakie ustępstwa mo­
gą być poczynione dla przywozu z Polski świń, 
węgla i drzew nych m aterjałów tartych. W  dal­
szym  ciągu dziennik tw ierdzi, że o ile roko­
wania na tych podstawach przybiorą korzy­
stny przebieg, wyklnczone jest, aby Polska 
w  dalszym ciągn zamierzała wprowadzić cła 
maksymalne, gdyż w ów czas oznaczałoby to, 
że przyjm uje na siebie pełną odpow iedzia l­
ność za dalszy przebieg w o jn y  celnej. W  dal­
szym  ciągu, zdaniem dziennika, jest zupełnie 
bezeelewe odraczanie rokowań i urządzanie 
w międzyczasie prywatnych konferencyj prze­
mysłowców niemieckich z polskimi, po któ­
rych nie należy sobie zbyt wiele obiecywać. 
N ie ma to żadnego celu, k iedy urzędowa poli­
tyka handlowa, która jedynie może przynieść 
defin itywne rozstrzygn ięcie zostaje poprzedzo­
na przez nieobowiązujące rozm owy prywatne.

Z poszczególnych zagadnień, dotyczących 
zaw arcia  um owy, porusza dziennik kwestję 
przywozu nierogacizny z Polski, przyczem  
uważa, że p rzyw óz ten me w p łyn ie  na obni­
żenie cen w iep rzow in y  pochodzenia niem iec­
kiego i przypuszcza, że prawdopodobnie utwo- 
t z \ się odrębny rynek z w łasnem i cenam i dla 
nierogacizny polskiego pochodzenia.

Znam iennym  jest ten głos demokratycznego 
organu berlińskiego. Naszem  zdaniem , tw ier­
dzenie, jakoby prywatne pertraktacje sfer go­
spodarczych polsko-niemieckich, które mają 
poprzedzić rozpoczęcie ofic ja lnych  rokowań, 
były  niecelowe — ■■ jest nieuzasadnione. P e r­
traktacje  tego rodzaju będą miały doniosłe 
zn aczen ie  m oralne, z którem liczyć się będą 
musiały stery decydujące w  Niem czech i Po l­
sce. Rom. B.

 o§o------

Kronika ekonomiczna.
STABILIZACJA ZŁOTEGO, A W A L O R Y Z A ­

CJA CEŁ. Ustawowa stabilizacja złotego na 
obecnym poziomie, pociągnęła za  sobą form al­
no-prawne konsekwencje w  sprawie w a lo ry ­
zacji ceł. W  szczególności teraz nie jest już 
m ożliw a pod względem  form alnym  częściowa 
w a loryzac ja  ceł, ale jest m ożliwe tylko w yda­
nie rozporządzenia w duchu art. 14 ustawy 
z r. 1920, eta dotąd pobierano w  złotych obie­
gowych, będą pobiirano w  złocie, albo w bank-

-

notach zlotowych z agiem, l  j. po kursie 172 
za  100. Byłaby to zatem  form alna w a lo ry ­
zacja kompletna a równocześnie m usiałaby 
być w ydana lista ulg celnych autonomicz­
nych. Podobno sfery oficjalne noszą się z tym  
zam iarem  i nawet wygotowują listę artyku­
łów  do w aloryzacji.

PRZED REFORMĄ PODATKOW Ą. Podobno 
sfery oficjalne noszą się z zam iarem  przystą­
pienia w niedługirp czasie do reform y podat­
kowej, którą zresztą przepisuje umowa o po­
życzę*. Reform a ta będzie musiała pójść W  

kierunku znacznego rozszerzenia podstaw opo­
datkowania tak, by bardzo liczne i  stosunko­
w o silne jednostki gospodarcze roln icze były  
pociągnięte do w ydatnego udziału w  św iad­
czeniach na rzecz państwa. W  szczególności 
przew idyw ana jest reform a podatku obroto­
wego w  kierunku zn iżen ia podatku od arty­
kułów pierwszej potrzeby.

O B A W Y  ZJAW ISK  INFLACYJNYCH N IEU ­
ZASADNIONE. Obawa in flacy jnych  zjaw isk 
w zw iązku ze zw iększeniem  emisji bankno­
tów z okazji m obilizow ania nowego funduszu 
na inwestycje gospodarcze, oraz z okazji pra­
wdopodobnego silnego dopływu dewiz z na­
stępczych zagranicznych kredytów, których to 
kredytów  m ożna się obecnie spodziewać, W 
obecnem stadjum naogół nie jest uzasadnio­
na, gdyż stopień niedosycenia zarówno co do1 
obiegu pieniężnego, jak i co do kredytów w szel­
k iego rodzaju jest jeszcze bardzo znaczny. M i­
mo to należy uznać postanowienie um owy po­
życzkow ej, w edług którego Bank Polski ma 
decydować o zaciąganiu długoterm inowych po­
życzek zagranicą, za  ostrożność bardzo uza­
sadnioną, zwdaszcza na dalszą metę.

ZNIESIENIE PR ZEPISÓ W  OGRANICZAJĄ­
CYCH OBRÓT W ALU T A M I I D EW IZAM I  
Przepisy, ograniczające obrót dew iz i walut, 
jako zbędne wobec dokonanej zupełnie refor­
my walu tow ej, zostaną w  najbliższych tygo­
dniach zniesione. Natom iast co do liberalizacji 
przepisów paszportowych, zdania są podzie­
lone, nietylko w łonie rządu, lecz nawet w  sa­
mych sferach gospodarczych. W yklarow an ie 
w  tvm  w zg lędzie  jeszcze nie nastąp iło®

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU D0CHQ- 
DOW EGO. Ministerstwo skarbu komunikuje, że 
ustaw owy termin płatności podatku dochodo­
wego za  r. 1927 (1 list. rb.) nie zostanie od­
roczony ani też należności tego podatku nie 
będą rozłożone na raty. W  interesie zatem 
samych płatników leży  jak najrychlejsze w p ła ­
cenie przypadającej od nich należności z ty ­
tułu tego podatku do kas skarbowych, gdyż 
tylko w  ten sposób zapobiegną doliczeniu 2% 
kary za zw lokę oraz 5% kosztów przysłu­
gujących akcji egzekucyjnej.

PŁATNOŚĆ PODATKU PRZEM YSŁOW EGO  
OD OBROTU. Ministerstwo skarbu podaje dc 
wiadom ości płatników podatku przem ysłow e­
go od obrotu, że u lgow y termin płatności za­
liczek na poczet tego podatku za  kwartał trze­
ci rb. up ływ a z dniem 29 pażdz. rb i że po 
up ływ ie tego terminu wszelk ie w płaty  usku­
teczniane z tytułu tej należności będą pobie­
rane z doliczeniem  2% karv za zwłokę.

D O STAW A W Ę G L A  POLSKIEGO D LA  
W ŁO CH . D yrektorzy w szystkich śląskich kon­
cernów  węglow ych  baw ią obecnie w  Rzym ie, 
gdzie toczą się m iędzy nimi a m inisterstwem 
kolei w łoskich pertraktacje w  sprawie bezpo­
średniej dostawy w ęg la  górnośląskiego dla 
w łoskich kolei państwowych z pominięciem 
szkodliwego pośrednictwa. Dotąd pośrednictwo 
w  dostawach dla w łoskich kolei było w  rę­
kach obyw atela włoskiego, niejakiego Missi- 
rolli, którego pośrednictwa n iezawsze solid­
nego obie strony w  interesie obopólnym  chęt­
nie się zrzekają.

NABYCIE PRZEZ STANDAR OIL CO. OF 
N E W  JERSEY PATENTU PROF. BERGIUSA, 
Standard Oil Co. ot N ew  Jersey zakupiło na 
w yłączną własność od I. G. Farben-Industrie 
w  N iem czech patent na Am erykę metody prof. 
Bergiusa, otrzym yw an ia syntetycznych produk 
tów naftowych z węglm  Praktyczne w yk orzy ­
stanie tego patentu ze strony SlandardUi w e ­
dług wszelk iego prawdopodobieństwa nie na-
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Istąp i w  najbliższej przyszłośc i; na wypadek 
jednak przystąpienia N iem iec do m asowej w y ­
twórczości produktów naftowych tą drogą nie 
ulega w ątpliw ości, że i Standard Oil Co. roz­
poczęłoby na w ie lką skalę eksploatowanie le- 

| go patentu.
CZECHOSŁOW ACKI KARTEL CUK R O W NI­

CZY. W  dniu 8 października r. b. została pod-

© s l e s #  s p ^ r ^ o w i f .

pisana przez czechosłowackie fabryki cukru 
i  rafinerje um owa kartelowa. Um owa obow ią­
zuje na 10 lat, wypow iedzenie może nastąpić 
dopiero po 4 latach (w  r 1930/31) i to tylko 
w  tym wypadku, o Ile nie uda się przedłużyć 
wzgl. odnowić umów z plantatorami bura­
ków  oraz, o ile nastąpią gruntowne zm iany 
warunków, na jakich kartel zorganizowano.

 • - T viWi

M e g o  o M i o  polska drużyno lilppiczog?
( T e le fonem  od naszego korespondenta ).

Z W arszaw y telefonują nam: Polska dru­
żyna hippiczna, która dnia 17 bm. wyjechała 
do Hamburga, aby stamtąd w yjechać do Ame­
ryki na międzynarodowe zawody wróciła nie­
spodziewanie do W arszawy.

Powodem  niesłychanie przykrego dla nasze­
go sportu zawodu była  dziwna omyłka a może 
intryga popełniona w Międzynarodcwem To­
warzystwie Wyścigów Konnych w  Ameryce.

Tow arzystw o to zamiast zafrachtować miej­
sca dla ekipy polskiej na statkn „Albert Bal- 
Iin“ , który odszedł 21 bm. z Hamburga zamó­
wiło miejsca na statkn, odchodzącym  dopiero 
26 bm. z Bremy. D rużyna nasza m usiałaby 
w ięc z Hamburga jechać do Bremy i stanę­
łaby dopiero 4 listopada w  Nowym Jorkn, a 
w ięc  na dwa dni przed konkursem. W obec 
tego m inisterstwo spraw w ojskow ych odw o­
łało ekipę.

strza Austrji, jednego z p ierwszych mocarstw 
piłkarskich Europy.

AKADEMICKI ZW IĄ ZE K  SPORTOW Y roz­
poczyna z dniem 1 listopa-da 20-ty rok istnie­
nia. W  bieżącym  sezonie zim ow ym  czynne są 
sekcje: narciarska, która organizuje 2 kursy 
dla początkujących i w praw nych  w K ryn icy, 

i szerm iercza oraz lekkoatletyczna, prowadząca 
i przez całą zimę racjonalny trening. —  W pisy 

do A ZS  sekcji przyjm uje się oraz wszelk ich  in- 
form acyj udziela sekretariat AZS  ul. Kościuszki 
12, dom w łasny, codziennie od 7— 2 wieczór.

BIEG R O ZSTAW NY  K. O. P. W  niedzielę 
rozpoczął się w  godzinach porannych gigan­
tyczny bieg rozstaw ny drużyn Korpusu Ochro­
ny Pogranicza w zd łuż gran icy sowieckiej. W  
biegu biorą udział dw ie drużyny, jedna z nich 
startuje z północy, a druga z południa. D y­
stans w ynosi 2.800 km., w  biegu zaś bierze 
udział około 2 tysiące zawodników , z których 
każdy ma do przebycia m niejw ięcej dystans 
800 mir.

Oto wspaniałe objaw y tężyym y kulturalnej 
naszych rodaków z za Oceanu.

-o§o-

Dlaczego olimpiady odbywają się kolejno
w  rozmaitych krajach?

O b e c n i e  w  H o l a n i 9 | i .

Kraków, 25 października.

Ody po igrzyskach Inszej o-liimpjady, odbytej 
w  J89G roku w  Atenach, rząd grecki w szczą ł 
energiczne starania, aby stałem miejscem 
igrzysk pozostały A teny, M iędzynarodow y Ko 
niiilet O limpijski z  bar. Ooiubęrtin‘em na czele 
sprzec iw ił się temu stanowczo. P rzec iw ko mo­
nopolow i G recji na olim piady przem aw ia ! prze 
dewszystkiam  w zg ląd  zaznajom ienia z ideą o- 
lim pijską całego świata, po drugie zaś i ta 
okoliczność, że organizatorzy igrzysk m ają 
zaw sze w  stosunku do pozostałych narodów 
o w ie le  w iększe szanse zw ycięstw a. Będąc 
na m iejscu m ogą on i bez trudu obsadzać za­
w odnikam i wszystk ie punkty programu olim ­
pijskiego i przez m asow y udział zdobyw ać 
w ięce j punMów. v

Historja olimpijad wskazała, że obydw a po­
w ody, a  przedew szyglk iem  drugi, są zupełnie 
słuszne. N ie  m ówiąc już o igrzyskach 111 o- 
Jimpjady, odbytej w  1904 roku w  St. Louis 
(A m eryk a ), gdzie Am erykanie zdoby li w szyst­
kie m iojsca, olim piady zaw sze przynosiły  
zw yc ięstw a  tomu kra jow i, w  którym  odbyw a­
ły  się igrzyska. I tak (na igrzyskach IV  o lim ­
piady w  Londynie, A n glja  zdobyła trzydzieści 
siedem pierw szych  nagród, bijąc nawet bez­
konkurencyjne Stany Zjednoczone Am. Półn .; 
n a  następnych igrzyskach 1912 roku w  Sztok­
holm ie Szw ecja zw y c ię ży ła  szesnaście razy, 
zaś na ostatnich paryskich igrzyskach w  P a ­
ryżu  Francja, bezwarunkowo słabsza od k il­
ku innych  państw, zagarn ia aż trzynaście 
p ierw szych  nagród.

W szystko w ięc p rzem aw ia za tern. że 
igrzyska IX  olim piady, które odbędą się w  
przyszłym  roku w  Am sterdam ie, będą w ie l­

k im  popisem sportu holenderskiego. Dotych­
czas w  historji olimpiad sport tego kraju zazna­
czy ł swe istnienie za ledw ie trzema zw yc ię ­
stwam i, lecz napewno ilość ich po roku p rzy ­
szłym  w zrośnie znacznie. P rzem aw ia za tern 
przedewszystkiem  w yże j przytoczony w zgląd, 
poeatem -eaś w ysok i poziom  sportu w  tym 
kraju, co pozw oli Holendrom w yzyskać w szys t­
kie te atuty, jakie daje im rola gospodarzy 
igrzysk olimpijskich.

PRZESZŁO 20 NAR O DÓ W  NA ZIMOWEJ  
O LIM PIADZIE.

P ierw sze zim ow e igrzyska olim pijskie u rzą­
dzone w  1924 roku w  Cbam onix zgrom adziły 
16 narodów. Obecnie do II-ich  zim owych 
igrzysk olim pijskich w  St. Moritz zgłosiło się 
już przeszło 20 narodów, a pon iew aż zapisy 
nie zostały jeszcze zakończone —  spodziewać 
się na leży, że ilość ta wzrośn ie do 30.

Dzięki tej obfitości zgłoszeń, igrzyska zapo­
w iadają  się na imponującą m anifestację ku l­
tury fizyczn e j, która napewno ściągnie do St. 
Moritz liczne tysiące w idzów . W  p rzew idyw a­
niu tego organizu jący komitet rozpoczął już 
przedsprzedaż pewnej ilości rezerwowanych 
miejsc dla w idzów  na ca ły  czas trwania 
igrzysk. Karty, dające prawo na hotel w raz z 
utrzym aniom  oraz wstępem  na w idow iska ko­
sztują 200 fr. szwajc., ewentualnie 150 fr. 
szwajc., a Kom itet uprzedza, że miejsc tych 
jest nie dużo i już teraz na leżałoby je zam a­
w iać.

Naturalnie, iż w  porównaniu z  cenam i 
zw yk łem i w  czasie igrzysk, wyśrubowane mi 
przez hotelarzy —  cena tych kart jest n iew y ­
soka. • *

-o§o -

ZW IA ZEK  M IAST DOCENIA ZNACZENIE  
SPORTU.

, ,  „ 4 , K raków , 25 października.

Na zjeździć przedstaw icieli Zw iązku  Miast 
Polskich w  Poznaniu (22— 23 bm.) zgłoszony 
został znam ienny wniosek w  spraw ie zaopa­
tr z e ń ^  m iast polskich w  odpow iednią ilość 
terenów  sportowych.

W nioskodawcy, powołując się na stosunki, 
panujące w  Am eryce, N iem czech, Anglji i 
Holandji, dom agają się, aby w  m iastach pol­
skich .zw iększono znaczn ie ilość terenów  spor­
tow ych , tak, ażeby przypadało 3 metiry kw a­

dratowe terenu sportowego na głowę, z c ze ­
go 80 centym etrów  kwadratow ych w y łączn ie  
na gry dziecięce.

MISTRZ AUSTRJI „ADM IRA“ PRZYJEŻDŻA  
ZA  TYDZIEŃ DO POLSKI.

„Adimiira", której przyjazdu  „Pogoń " oczeki­
w ała  w  u-bieglą n iedzielę, zjeżdża  dopiero na 
przyszłą niedzielę. Skutkiem opóźnionego za ­
proszenia, w iedeń czycy  nie zdąży li za łatw ić  
wszystkich niezbędnych formalności i popro­
sili o tydzień  zw łoki. Z niecierpliwością ocze­
k iw ać będzie publiczność lwowska gościny m(-

Najpiękireiszy gmsch szkół)/ polskiej 
w Stanech Z^notzorwch.

W  t . 1912 Zw iązek  N arodow y Polski za ło­
ży ł w m iejscowości Cambridge Spreengs na 
skraju pasma gór A lleg lian ów  w  pięknej, le­
sistej m iejscowości, coś w  rodzaju gimnazjum, 
połączonego z póluniwersytetom . N azyw a  się 
ta szkoła „Polsk ie Collegium". Jest ona w y ­
budowana i u trzym yw ana z 5-centow ych 
składek m iesięcznych pełnoletnich członków  
Zw iązku  Narodowego, co stanow i rocznie 100 
tys. doi. Samo położenie tego kollegjum jest 
tego rodzaju, iż znajduje się w  centrum głów ­
nych zrzeszeń polskich, m ianow icie Nowego 
Jorku, Chicago, Pittsburga, Bulfalo i Cleve- 
land.

Gmach szkolny jest imponujący. Ma on -5 
pięter i lic zy  500 pokoi i różnych innych ubi- 
kacyj. W  suterenach gmachu mieści się mu­
zeum Zw iązku  Narodowego polskiego, gdzie 
wśród w ielu  pamiątek m ożna oglądać „V irtu ti 
M ilitari C zw artaków ", zakupione przez Po la ­
ka am erykańskiego w  berlińskim  antykwa- 
rjacie.

N a p ierwszem  piętrze m ieszczą się jadal­
nie, kuchnie, spiżarnie, bibljoteka szkolna, 
licząca 8  tys. tomów, saia m uzyczna i sala 
teatralna na 500 osób. N a  pierwszem  i dru- 
giem piętrzę w  w idnych pokojach m ieszkają 
uczn iow ie, których jest 350. Na dalszych pię­
trach znajdują się sale wykładowe. W  dużym 
westybulu gmachu czyn n y  jest stale potężny 
wodotrysk z wodą m ineralną.

W  owara kollegium  znajdują się trzy  pod­
działy. I tak: 2-letnia „gram m ar school", od­
powiadająca. 7-mej i 8-mej klasie szkoły po­
wszechnej! 4-letnia „h igh scbool", odpow iada­
jąca 4, 5, 6 i 7-mej klasie naszych szkół śred­
nich oraz 2-letnie „junior co llege", coś pośred­
niego pom iędzy dwoma- w yższem i klasam i gi­
mnazjalnemu, a kursami uniwersyteckiem u

Program  nauki jest obfity, może naw et zbyt 
obfity. Oto p raw dziw y  las przedm iotów w  tej 
t. zw . „h igh  school": rehgja, język  angiel­
ski, dziennikarstwo angielskie, nauka obyw a­
telska, język polski i literatura polska, łacina, 
język starogrccki, język francuski, jeżyk  nie­
miecki, historja cyw ilizac ji, historja Polski, h i­
storja powszechna, historja Stanów Zjedno­
czonych i powszechna, ekonom ja, ksiażko- 
wość, rysunki, pisanie na m aszynie, kaligra­
fia, śpiew, m uzyka, gim nastyka i atletyka. 
Przedm ioty takie, jak literatura i język pol­
ski, historja. i geografja Polski oraz Teligjn, 
wykładane są po polsku.

N a  trzecim  stopniu szkoły są wykładane 
rozm aite kursa lekarskie, dentystyczne, apte­
karskie oprócz tego antropologja, zoologja, bo­
tanika, chemga, fizyka , ekonomja i t. d.

N ieza leżn ie  od kollegjum  Zw iązek  utrzym u­
je kursa rzem ieśln icze. Nosi się też w  dalszym  
c ią gu .z  zam iarem  budowy nowych gmachów 
szkolnych, kosztem  jednego m iljona dolarów.

Różne wiadom ości.
 * ^

N AJW YŻSZA  I NAJNIŻSZA TEM PERATU­
RA ŚW IATA . N ajw yższą  tempermturę św iata 
zanotowano w  m iejscowości A z iz ia , położonej 
na pustyni Jefara w  A fryce  północnej: 136.4 
stopniu w  cieniu. Przeciętna tem peratura tego 
kraju w ynosi 70°.

Rekord wysokości tempera tury rm leżał po­
przednio Greeniand Ranch, w  „D ob n ie  Śm ier­
c i", znajdującej się w  Kalifornii. W  4eeie ter- 
mometr^podinosi się norm alnie pow yże j 120", 
rzadko dochodzi do 134°.

N a jzim niejszym  krajem na świecie .jest S y­
beria, gdzie w  m iejscowości W ierftojańsk 
w roku 1885 termometr spadt do 94 4" poni­
żej zera, zaś  przeszłej zimy/ do 97.6° N ato­
miast przez dwa m iesiące letpie temperatura 
podnosi się norm alnie do 80°. '

ILE ZJADAJĄ CHLEBA W  AMERYCE?  
W  m owie, wygłoszonej w  tych dniach na 
zjeździe dorocznym  przedstaw icieli Zw iązku  
w łaścic ieli piekarń, odbytymi w  Chicago, pre­
zes tego Zwiąi-zku, Henry Stude ,ośw iadczy ł, 
że przem ysł ipiekarniany zajm uje szóste m iej­
sce w śród wieilkich przem ysłów  am erykań­
skich. Gosposie, amerykańskie w yda ją  około
1,617,900.000 dolarów  rocznie na p ieczyw o, 
a ludność Stanów  Z jednoczonych spożyw a 
rocznie dw anaście -miljardów dwieście czter­
dzieści m iljonów  bochenków chleba

P Y Ł Y  PREMJER W  HABICIE BENEDYK­
TYŃSKIM. Jego Ekscelencja pan Lu-Tseng- 
Ciang, b. premjeu’ chiński, z łoży ł przed paru 
dniam i śluby za,konne w  opactw ie benedyk- 
tyńskiem  św. An drze ja , polożonam w  pobliżu  
starożytnego m iasta belgijskiego Bruges. Na 
uroczystości tej, k tórej p rzew odniczył -monsi- 
n-ior Neve, obecni byli am basadorowie Chin 
w  Paryżu , Brukseli i L izbon ie, oraz liczne 
grono k rew nych  now ego zakonnika.

NIEOCZEKIWANI,', SKUTKI KATASTROFY. 
Moskiewska „P ra w d a "  donosi, iż analiza che­
m iczna masy, p lyw ą ją ce j obecnie, po straszli- 
w em  trzęsieniu ziem i, w  pobliżu Sebastopola, 
wykazała, iż  są to tvrarde produkty naftowe, 
tyóre siłą wybuchu w  yrzucone zostały na po­
w ierzchn ię macza. O liezsprzecznej obecności 
na fty na Krym ie św iadczą  rów n ież duże ilo­
ści lotnych gazów , w ydobyw a jących  \się bez­
ustannie z głębokich szcze lin , wytworzonych 
na skutek wstrząśnień '.sejsmicznych. W ładze 
sowieckie w ydelegow a ły  bezzw łoczn ie specjal­
ną 'komisję fachową, po leca jąc jej zbadać, 
c zy  i w  jakich gatunkach m ożliw a jest eks-i 
ploalac.ja krym skich terenów  naftowych.

N AJW YŻSZY  D R A PAC Z NIEBA W  EURO- 
PIE. Stolicy S zw ecji p rzypadn ie  w  udziale za­
szczyt posiadania na jw yższego  ze w szystk ich  
europejskich domów, w krótce bow iem  rozpo­
częte zostaną w Sztokholm ie praco nad w zn ie­
sieniem gmachu o 40 piętrach , którego budo­
wa uplanowana jatst na wtzór amerykańskich 
„bu ild ingów ". P rzez długi czas sprzeciw iały 
się w ładze m iejskie temu projektowi, w ych o­
dząc z założenia, iż  istnienie takiego drapacza 
nieba będzie n ieestetycznym  w ybrykiem  ar­
chitektonicznym , stanowiąc rażący  kontrast 
z ogólnym  w yglądem  m iasta, uważanego za 
jedno z najpiękniejszych w  Europie. Zdumie­
wająca jest okoliczność, iż  opór radnych 
przełam any wkońcu został argumentem  w ąb  
p liw e j wartości, a m ianowicie, że Sztokholirt 
będzie p ierwszem  miastem  starego kontyn­
gentu, mogącem  .iz dumą ośw iadczyć, iż po­
siada „p raw dziw ie  am erykański ..buildm g".
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m ie s i ę c z n i e -  A d r e s o w a ć

JOZEF JAFOSOWICZ, W flFSZflW I
S k r z y n k a  p o c z t .  N r .  554/2!
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U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o ­
n e  d o k im i o u t a  w o j s k o w e  
n a  n a z w i s k o  J ó z e f  B i e l a  
r o c z n i k  1901. 1H«

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

C H C E S Z  O T R Z Y M A Ć  P t  
S A D Ę I  M u s i s z  u k o ń c z y !  
k u r s a  f a e h u w e  k o r e s p o n  
( l en cy . l i i e  p r o f .  S o k u l o w i  
cza ,  W a r s z a « ' a . Ż ó r a w i i  
42. K u r s a  w y u c z a j ą  l i s i o  
w n i e :  b u c h a l t e r i i ,  r a c h u r  
k o w o ś c i  k u p i e c k i e j ,  k o r c i  
p o n i l e n c j i  h a n d l o w e j ,  st©' 
n o g r a f j i .  m in k i  han i l lu  — 
p r a w a ,  k a l i g r a f , j i ,  p i s an ia  
na  m a s z y n a c h ,  t o w a r u  
z n a w s t w a ,  a n g i e l s k i e g o  — 
f r a n c u s k i e g o ,  n i e m i e c k i e ­
g o .  Pu  n k u ń c z c t i iu  ś w i a ­
d e c t w o .  Ż ą d a j c i e  p r o s p e k ­
t ó w .  1109

D r u k a r n i a  „ H a m o w a n e g o  K u r i e r a  C o d z i e n n e g o "  —  K r a k ó w .  W i e l o p o l e  1, p o d  z n r z f l d e n i  F e l i k s a  K o r c z y ń s k i e g o .


